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REKLAMOWY numer świąteczny
HASŁA PODWAWELSKIEGO Jak corocznie tak i na nadchodzącą Gwiazdkę, wyjdzie z druku „H A S ŁO j 

P O D W A W E L S K IE ", jako specjalny numer propagandowo - świąteczny.—  
Zwracamy się zatem do Przemysłowców i Kupiectwa chrześcijańskiego całe 

Polski z prośbą o poparcie naszej akcji przez reklamy i ogłoszenia. Niechaj nikogo z Przemysłowców 
i Kupców chrześcijańskich, którzy doceniają należycie niebezpieczeństwo zalewu żydowskiego - nie braknie 
w numerze świąteczno-propagandowych „H A S Ł A  P O D W A W E L S K IE G O ” , Rozumiemy ciężkie czasy 
obecne i wiemy, że nie każdy Kupiec czy Przemysłowiec może pozwolić sobie na należyte reklamo­
wanie swego przedsiębiorstwa, ale wiemy również, że niema takiego przedsiębiorstwa, które niemogło 
by zareklamować się przynajmniej raz w roku na Gwiazdkę.—

Wierzymy więc, że apel nasz nie pozostanie bez echa i chrześcijańscy Kupcy i Przemysłowcy 
poprą naszą walkę z zalewem przybyszów z całego świata —  żydów.

REDAKCJA „HASŁA PODWAWELSKIEGO*
HRAKÓW, UL. STOLARSKA L. 6. P. K. 0- 409.580.

„ANTONETKI” to sławne pierniki 
wyrobu FABRYKI

Antoni ROTHE
Kraków, Sławkowska 20.

Niezrównane 
fr w smaku

P O D W A W E L S K I

ezrobotne społeczeflstuo.
Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział I I I  kamy 
dnia 29 listopada 1933 
Sygn. n i  Pr. 292/33.

Sąd Okręgowy Wydział I I I  karny w 
Krakowie na posiedzeniu niejawnem w 
dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wnio­
sku Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Krakowie —  wydał następujące 

postanowienie:
I )  Zatwierdza się poi myśli §§ 489, 

493 austr. proc. kam. zarządzoną i 
wykonaną przez Starostwo Grodzkie w 
Krakowie dnia 27 listopada 1933 kon 
fiskatę czasopisma „Hasło Podwawel­
skie" Nr. 48 z dnia 4 grudnia 1933 r. z 
powodu treści:

1 ) artykułu zamieszczonego na stro­
nie 2 i 3 pt.: „Nieusadnione obawy" w 
ustępie od słów: „To hędz|Łe“ do słów: 
„plagi społecznej", albowiem treść te­
go ustępu zawiera znamiona występku 
z art. 156 kk., i

2 ) artykułu zamieszczonego na stro 
nie 4 pt.: „Kraków stolicą... przyszłej 
Judeo-Polski" w ustępie od słów: „Nic 
też dziwnego" do słów: „gojów pijaw­
ki", albowiem treść tego ustępu zawie­
ra znamiona występku % art. 170 kk.,

3) artykułu zamieszczonego na stro­
nie 6 pt.: „Hasło P.“ w Łodzi" w u- 
stępie od słów: „Widząc, że“ do słów: 
..właściciele tej ziemi", albowiem treść 
tego ustępu zawiera znamiona występ­
ku z art. 127 kk.

I I )  Zakazuje się dalszego rozszerza­
nia skonfiskowanej trfeści powyższych 
artykułów, a zakaz ten ma być ogło­
szony w przepisanej formie w najbliż­
szym numerze czapopisma „Hasło Pod­

li Wawelskie" i w Dzienniku Urzędowym.
I I I )  Cały nakład skonfiskowanego 

Msma ma być zniszczony.
Przewodniczący: Dr. Hubl wr. —

} Prezes Sądu Okręgowego. —  Protoku- 
lant: Szymański wr. —  Za zgodność: 

i krawczyk sekretarz.

Tragiczna jesu nasza teraźniejsiziość. 
Gdziekolwiek spojrzymy wszędzie wi­
dać ludzi młodych, zdolnych, pełnych 
chęci służenia krajowi, a przybitych i 
zrozpaczonych, że ich wysiłki idą na 
marne. „Pracy niema, jesteście niepo­
trzebni" —  zdaje się wołać rzeczywi­
stość.

Rozejrzyjmy się wśród naszych ko­
legów, naszych przyjaciół, naszych 
braci i kuzynów —  no i wśród nas sa­
mych. Kto my wszyscy jesteśmy?

Bezrobotni, bezrobotni, bezrobotni!
Są między nami ludzie młodzi, któ­

rzy świerzo pokończyli uniwersytety i 
politechniki, ale którzy nie mogą zna­
leźć pracy. Ten jest prawnikiem —  
ale na posadę w urzędzie państwowym, 
ani w sądownictwie go nie przyjmą, 
aby zostać adwokatem, musi wpierw 
odbyć aplikację adwokacką, a tymcza­
sem nie może znaleźć patrcna. Zresztą, 
jeśli patrona znajdzie i aplikację odbę­
dzie — co Jrofem tędzife z tą 
swoją adw/okąturą robić ? Adwokatów 
jest nadmiar —  i nowe ich zastępy nie 
znajdą już pracy. Zwłaszcza kancelarje 
żydowski" robią adwokatom —  Polan­
kom konkurencję nie do wytrzymania. 
—  Tamten znowu jest lekarzem. Ale z 
wolnej praktyki nic nie zarabia, a na 
stałą posadę w szpitalu czy też 
Kasie Chcrych dostać się nie 
może, to  wszystkie miejsca są zajęte 
(głównie przez żydów). A  ci znowu —  
to są świeżo upieczeni inżynierowie. 
Nie mogą dostać odpowiednich dla sie­
bie posad, więc jeden pracuje jako 
kelner w restauracji, drugi zdobywa so­
bie środki utrzymania przez pisanie ar­
tykułów do gazety, a trzeci siedzi na

karku rodzicom, którzy sami Są w bie­
dzie.

A  oto ludzie nieco starsi, którzy już 
posady mieli. Ale je stracili. Ten był re 
ferentem w starostwie, tamtem ;nżynie 
rem w kopalni, ów porucznikiem w 
wojsku, jeszcze inny nauczycielem w 
gimnazjum, lub urzędnikiem prywat­
nym, czy samorządowym. POwedzło 
im się wszystkim nieźle. Teraz wszyscy 
są na bruku. Miejsca ich pozajmowali 
panowie o włcsach kędzierzawych 
(czarnych lub rudych), o odstają­
cych uszach i garbatych nosach. A  w 
najlepszym razie ludzie o pr:stych no­
sach, ale za to o bardzo giętkich kar­
kach.

A  oto robotnicy. Są oni bez pracy. 
Pracują zamiast nich żydowscy robot­
nicy w niezliczonych fabryczkach ka­
zimierzowskiej dzielnicy, żydowscy szo 

ferzy, żydowscy rzemieślnicy. Pracu­
ją zamast nich maszyny w wielkich fa ­
brykach, należących do kapitału mię­
dzynarodowego i zgodnie z programem 
finansjery żydowskiej, kierujących 

się zabójczemi dla gospodarstwa na­
szego zasadami „standaryzacji i me­
chanizacji".

A  eto chłopscy synowie. Niema dla 
nich pracy w rodzicielsldem gospodar­
stwie, ho gospodarstwom chłopskim 
źle się dzieje: robi im konkurencję ryż 
z żydowskiej łuszczami, oraz to wszyst 
ko, co z powodu wadliwej, półżydow- 
skiej polityki handlowej jest niepo­
trzebne z zagranicy: bawełna zamiast 
lnu, pomarańcze zamiast jabłek, psze­
nica zamiast żyta. Niema dla nich miej 
sca w handlu, bo miejsce td j zajęte 
jest przez mrowie handlarzy żydow­

skich. iNiema. tua nich miejsca w prze­
myśle, bo przemysł stoi.

Bezrobotni, bezrobotni, bezrobotni!
Tak, duszą . się wszyscy w ogólnej 

ciasnocie, tracąc nadzieję na lepszą 
przyszłość. Żle jest dla Polski, gdy jej 
młode pokolenie usycha, —  nie może 
znaleźć normalnych warunków rozwo­
ju, nie może pozakładać sobie rodzin. 
I  to w tym samym czasie, gdy coraz 
swobodniej rozpiera się w kraju żyw-ioł 
obcy i wrogi, któremu, jak to widać 
po jego liczebności i rozrzutności w ka­
wiarniach i miejscach rozrywkowych, 

jeszcze się wcale nieźler powodzi.
...A przecież pod polskiem niebem 

jest dosyć miejsca dla Polaków!
Jest, ale zajęło je obce plemię, licz­

nie rozplemione, a zuchwałe, które wy­
dziera prawa rdzennych Polaków i żą­
da coraz to nowych przywilejów.

Nikt jeszcze nie zestawił liczb bez­
robotnych Polaków i żydów. Wstydli­
wie milczą organy do tego powołane, 
bo wówczas dopiero otworzyłyby się 
społeczeństwu oczy. Bo żydzi usadowili 
się w takich działach, w których bez­
robocia niema. A  jeśli nawTet jest (jak 
w* adwokaturze), to żydzi spychają ną 
bok chrześcijan i - sami zajmują ich 
miejsce.

W  Niemczech do niedawna młodzi 
pracownicy poprostu umierali z gło­

du. Obecnie usunięto żydów —  i oto o- 
kazało się, że brak jest sędziów i adwo 
katów. Td samo byłoby i u nas

Konflikt polsko-żydowski to nie 
kwestja jałdejś zwierzęcej nienawiści, 
ani rasowych przesądów. To kwestja 
chleba i pracy. Ktoś musi być w Pol­
sce głodny, skoro dla wszystkich nie

E TYGODNIK BEZPARTYJNY



C zyś z  P. P. S., czy  B. B. W  R.. czy Ch. D., — jeże li sz c z e rz e  o rag n ie sz  
sp o lszczen ia  N A SZ EG O  g o sp o d arstw a , p re n u m e ru j „H a s ło  P o d w a w e lsK ie .

Każdy „polski” żyd działa na szkodę
społeczeństwa polskiego I

wystarcza. A  czemuż tym głodnym ma 
być rdzenny Polak?

Każdy, kto walczy z żydami, walczy
0 byt sWój własny, swej rodziny, swych 
bliskich. Walczy o  . byt przyszłych 
pokoleń, aby nie cierpiały nędzy i gło­
du. W  walce tej ulec hie możemy, ani 
je j przerwać i broń zawiesić na ścianie. 
Wszelka ugoda równałaby się klęsce.

„...Bo niema ugody 
Gdy w jednym kraju żyją 
Dwa żywe narody
—  Pragnień im nie podbierzesz,

ziemi im nie dodasz,
—  Jeden musi ustąpić: gość

albo gospodarz".

Żyd z Polski świadkiem
w piesie o joblenie Hago

W  słynnej komedji hitlerowsko - są­
dowej o podpalenie gmachu „Reichsta­
gu" zeznawał również żyd z Polski Ro­
sner, przybyły z Pr lagi za glejtem 
Żyd ten występował z  ogromną butą
1 zarozumiałością. Podajemy krótki u- 
rywek z jego przesłuchania:

Nadprokuratbr: Kim pan właściwie 
jesteś: Austr jakiem czy Polakiem?

Rosner (z butą): Jestem, żydem, po­
chodzenia z Polski i od wielu lat miesz­
kam zagranicą

Nadprokurator: w Polsce miał pan
być karany za zdradę stanu i szpiego­
stwo.

Rosner (śmiało) -. Ja osobiście nic 
o tem nie wiem.

Chwali się bardzo tej kreaturze, że 
się nie podał za Polaka, jak to czyni 
wielu jego towarzyszów rasowych. Że 
„osobiście nic nie wie", iż siedział za 
zdradę stanu w kryminale —  temu się 
nie dziwimy. Przecież dla żyda., jako 
kreatury bezpaństwowej i beznarodo- 

wej, zdrada stanu nie istnieje. Takiego 
pojęcia żydzi odnośnie do siebie nie 
znają. Ci wszyscy komuniści żydowscy, 
którzy zaludniają nasze więzienia za ro­
botę wywrotową w Polsce, także nigdy 
„osobiście nie wiedzą" za co odsiadują 
karę.

A żydzi mający w murach więzien­
nych za szerzenie komunizmu swych 
krewnych, przyjaciół i znajomych, tak­
że „osobiście nie wiedzą", za co oni 
tam siedzą.

Z ubolewaniem tylko targają swe 
brody i powtarzają z współczuciem: 
„wie kimmjBn die wrones in <Me klat- 
kes?!“

Mu ranii” żyta!.
J. Fojgeł („Neim on") przypomina w 

„Hajncie" żądania, stawiane przez ży­
dów Marsz. Piłsudskiemu w roku 1918: 

„—  15 lat temu, zanim Polska 
odzyskała niepodległość, Piłsudski 
myślał o lewicowej Polsce robotni­
czej. Przywołał do siebie przedsta­
wicieli żydowskich partyj robotni­
czych, aby one współdziałały przy 
umocnieniu nowej Polski. Przywód 
cy żydowskich robotników, upoje­
ni rosyjską rewolucją, postawili 
zbyt ostre warunki Piłsudskiemu. 
Kto wie, czy życie żydowskie w 
Polsce nie przybrałoby innego o- 
blicza, gdyby ówczesne narady mię 
dzy Piłsudskim i żydowskiemi par 
tjami robotniczemi zakończyły się 
pomyślnie".

Jakie to były warunki autor nie pi­
sze. Nawet żydowi wydają się one zbyt 
ostre .Możemy się łatwo domyśleć, cze­
go chcieli owi „upojeni rosyjską rewo­
lucją" działacze żydowscy. Miało to być 
coś z tej upajającej rewolucji, przenie­
sionej na grunt polski. Bolszeiwizm i ju 
daizm, zaszczepiony na gruncie pol­
skim.

Więc, gdy jedni na gruncie międzyna­
rodowym usiłowali pozbawić Polskę 
je j Ziem Zachodnich i dostępu do mo­
rza, drudzy usiłowali narzucić życiu 
wewnętrznemu Polski pierwiastki upa­
jającej rewolucji rosyjskiej.

Pouczające przypomnien.ie.

Jeżeli dzisiaj badawczem okiem spoj­
rzymy wokoło, jeżeli uświadomimy so­
bie grozę położenia, jaka zawisła nad 
nami, jeżeli przyjrzymy się temu, co się 
wokobo nas dzieje —  to zadrżeć musi­
my o dalsze losy naszej .Ojczyzny.

Niemal każdy dzień przynosi nam nie 
pokojące pieści. Ciągłe aresztowania 
^agitatorów bolszewickich i a|zpięgów 
Moskwy, lub zbrodniczych jednostek, 
a nawet całych organizacyj, w których 
w większości wypadków, ujawnia się u- 
dział żydów, muszą wywołać okrzyk, 
który winien dotrzieć do najdalszych za­
kątków Rzeczypospolitej i głośnem e- 
chem odbić się w sercach Polaków:

SKONFISKOWANE.

Spójrzmy na to, co się dzieje dzisiaj 
w Polsce.

Młodzież żydowska w 70 proc. zbol- 
szewizowana jest głównym rozsadni- 
kiem bolszewizmu w Polsce. Nie było 
jeszcze bolszewickiej jaczejki przygo­
towanej, w  której lub na czele której 
nie byłoby żydów lub żydówek.

Rekrutują się oni za wszystkich 
warstw, a głównie z młodzieży uniwer­
syteckiej i szkół średnich.

Nie tak dawno pisaliśmy o rozpra­
wach sądowych i wyrokach skazują­
cych młodych żydów za szerzenie ko­
munizmu i organizowanie jaczejek, kol­
portowanie bibuły komunistycznej i  wy

Niegdyś rząd carski wydalał żydów 
z gubernij, zamieszkałych przez ludność 
rosyjską, zmuszając ich do osiedlania 
się na ziemiach polskich. Nie czynił 
tego z życzliwości dla nas, które kaza­
łaby mu poświęcić interes gospodarczy 
i kulturalny Moskali, byle podnieść 
kraj nierosyjski. Owszem traktował te­
go rodzaju zarządzenia jako karę. Przy 
chodziły one po wykryciu tajnych orga 
nizacyj. lub po wyborczych zwycię­
stwach Polaków, a dosatojnicy carscy 
wyraźnie zaznaczali, w jakim celu to 
się robi i w pewnych wypadkach tem 
właśnie grozili.

Te reminiscencje z niedawnych dzie­
jów  z natury rzeczy musiały nasunąć 
się Polakowi, gdy czytał w gazetach o 
wszczętej z taką energją antyżydow­
skiej kampanji Hitlera, a równocześnie 
o wielkim ruchu na stacji w Zbąszy­
niu. Meologja czystości rasy, oczysz­
czenie życia kulturalnego, walka z ko­
munizmem i socjalizmem, zarzuty pod 
adresem żydów, że spowodowali kata­
strofę jesieni r. 1918 —  wszystko bar­
dzo pięknie, myślało się, ale czy wśród 
tych i innych motywów nie gra roli 
również chęć uszczęśliwienia swego są­
siada wschodniego.

Poniżej przytoczymy dokument, jak­
by się zdawało, przeczy podobnemu 
przypuszczeniu. Jest to wprawdzie, ty l­
ko memoriał, jaki wkrótce po objęciu 
rządów przez Hitlera wystosowała do 
niego „grupa pełnych zapału młodych 
nacjonalistów z Holandji, Belgji, Luk­
semburga, Austrji i Węgier". Mamo- 
rjal jednak rozsyła po świecie wiedeń­
ska organizacja o zabarwieniu hitlerow 
skiem, wzywając do korespondowania 
w sprawach, poruszonych w tekście, z

dawnictw, agitodruków wśród młodzie­
ży pańtwowych gimnazjów w Warsza­
wie, Łodzi, Wilnie i Częstochowie.

Ostatnio przed sądem okręgowym w 
Lublinie odbyło się rozprawa ujawnia­
jąca rozmiary działalności wywrotowej 
na terenie szkół średnich.

„Na ławie oskarżonych zasiadło 6 
żydów i 1 żydówka. Szajka ta utwo­
rzyła nu terenie miasta żydowskie a- 
kademickie Koło Literackie i pod przy­

krywką działalności literackiej upra­
wiała robotę komunistyczną !w oałem 
województwie. Na czele szajki stał as 
KPP. na woj. lubelskie b. dyrektor 
gimnazjum żydowskiego w Grodnie —  
Meyer son, który był kierownikiem M. 
O. P. R-u. Reszta oskarżonych —  to 
również inteligenci: żyjdówka Naum-
berg, studentka praw U. Warsz.; Ruer, 
maturzysta żydowskiego gimnazjum w 
Lublinie, słynny z| tego, że przed kilku 
miesiącami Spolicfckowiał na ulicy dy­
rektora tego gimnazjum Glasberga; 
Alter —  biuralista; Vorstaendor —  syn 
bogatego kupca żydowskiego w Lub­
linie. Dwaj pczdstali —  to Zabuski i 
Zehermam, technicy dentystyczni.

Na mocy wyroku zostali skazani: b. 
dyrektor szkoły w Grodnie Meyerson 
na 10 lat więzienia, Vorstaender na 6 
lat, A ltęr na 4 lata, Zabuski na 4 lata, 
Ruer ma 2 lata. Wszystkich oskarżo­
nych wyrok pfczbawia praw obywatel­
skich na lat 10 .

Chcemy zwrócić uwagę że w gimna­
zjach szerzy się iwśród młodzieży ży­
dowskiej w zastraszający sposób ko­
munizm.. Wiemy, że dla uniknięcia skan 
dalu sprawy te nie wydostają się na 
światło dzienne, lecz bywają w tajem­
niczy sposób załatwiane we własnym 
zakresie. Trzeba widzieć, jak entuzja­
stycznie młodzież żydowska manifestu-

pewną firmą wydawniczą w Erfurcie. 
Niema tedy wątpliwości, że akcja od­
bywa się za zgodą i pod opieką obecne 
go rządu niemieckiego.

Czytamy w tym memorjale:
„ — Kto ma oczy zasłonięte końskie- 

mi okularami nacjonalizmu (a  muszą 
być i tacy), osądzi, że żydzi wypędze­
ni z Niemiec mogą tylkc wśród sąsied­
nich ludów aryjskich (przeważnie wro­
gich) gruntownie szerzyć zarazę, a więc 
je osłabiać Kto ma szlachetne uczucia 
nacjonalistyczne, ten przekonany jest 
od samego początku, że wypędzeni z 
Niemiec żydzi, dotknięci w swych pa- 
sorzytniczych interesach, dopiero na­
prawdę zmobilizują przeciw Niemcom 

niedostępny kontroli niemieckiej żydów 
ski front w Warszawie, Pradze, Wie­
dniu, Zurychu, Paryżu, Amsterdamie i 
Kopenhadze (żeby już przemilczeć No­
wy Jork i Londyn!) Będą w swem roz­
jątrzeniu nienawiści tak długo wywie­
rać nacisk na te środowiska, aż żydo- 
stwu światowemu, (które już z same­
go popędu samozachowawczego będzie 
doskonale umiało podniecać przeciw 
Niemcom wrogo dla Niemiec w swym

je swoje ideały komunistyczne, toczne 
teatry żydowskie występują z widowi­
skami o wyraźnych tendecjach konaini 
stycznych.

Młodzież żydowska uczęszczająca 
licznie na te widowiska, wita każdy 
passus, każdą tyradę, liczne dygresje 
przeciw państwu, religji, moralności 
frenetycznemi oklaskami, wryciem, tu­
paniem.

Na przedtawieniach tych słychać nie 
raz gromadne okrzyki żydów: „Niech 
żyje rewolucja", „Niech żyje Rosja 
Sowiecka" i t. p. Gromady żydowskich 
widzów przemieniają się w rozszalałe 
stada rozbestwionych zwierząt z kro- 
gulczlo zakrzywionymi nosami, najeżo- 
nemi włosami i rozognionemi „facjata­
mi".

Jak widzimy, komunizm ma zwolen­
ników nietylko wśród młodzieży szkol­
nej, ale także wśród żydowskich nau­
czycieli i dyrektorów. Do niedawna ko­
munizm szerzył się wśród proletarjatu 
żydowskiego, dziś ogarnia cc raz szer­
sze warstwy inteligencji żydowskiej, 
nawet burżuazji, wykarmionej na obfi­
tej prasie komunistycznej

Ostrzeżenia nasze bywają uważane 
przez miarodajne czynniki za antyse­
mityzm, szerzenie paniki, defetyzmu. 
My jejdnak wołamy coraz potężniej, 
niech słyszy cała Polska: dajcie pracę 
polskiemu', głodującemu nauczycielowi, 
a będzie z pożytkiem pracował dla Pol­
ski!

Polacy pamiętajcie, że teoretycy ko­
munizmu Marx, Lassale, Lenin —  byli 
żydami. ZinOwjew, Bela Kuhn, Kurt 

Eisner, którzy dokonali rewolucji w 
Rosji, na Węgrzech i Meksyku są wszy 
scy żydami. A  Polska jest „ziemią o- 
bieoa.na" żydostwa.

— §o§-----

nacjonalizmie usposobione ludy aryj­
skie), uda się niewątpliwie izolować 
państwo niemieckie i prędzej czy pó­
źniej zniszczyć jako narodowe o d ro ­
dzenie.

Olbrzymie zwycięstwo Hitlera musi 
zapuścić kotwicę na gruncie wszech-
aryjskim".

Widać tu wyraźną tendencję hitle­
ryzmu do stanięcia na czele światowego 
ruchu, któryby zmierzał do zepchnię­
cia żyda na właściwe stanowisko i wy­
zwolenia rdzennych narodów aryjskie­
go pochodzenia od ich przemożnego 
wpływu. Niemcy ze swą filozoficznie 
wypracowaną ideolog ją i ze Swą kon­
sekwencją w działaniu posiadałyby 
nowe kwalifikacje, aby rzeczywiście 
przodować w tym ruchu.

Ale musiałby się wyrzec imperjalizmu 
idei rewanżu i nienawiści względem tych 
samych narodów aryjskich, które chcą 
wyzwalać.

Objawów zaś któreby świadczyły 
o tendencji do takiego wyrzeczenia się 
narazie spostrzegamy zbyt mało.

 §o§------

Administrator, uczciwy i energiczny

przyjmie|w|zarzad|kilka kamienic w-Krako- 
w ie: Łaskawe zgłoszenia do Redakcji * 1 

pod „Energiczny".

Niemcy chcą stanąć na czele
ruchu zmierzaiącego^do wyzwoleniaCnarodów -rdzennych ’ z pod

wpły wuM źydo w !



PIJCIE ZNAKOMITE PIWO OKOCIMSKIE

a rzeczywistość w Niemczech.
Wewnętrzna sytuacja Niemiec wi­

dziana. przez szkła żydowskiej prasy, 
przedstawia się dla hitleryzmu, wprost 
rozpaczliwie. Szerokie masy niemieckie 
są ponoć nieprzychylnie, a nawet 
wprost wrogo ustosunkowane do rzą­
dów Hitlera i czekają z utęsknieniem 
na powrót Severingów, Braunów i in­
nych mniej lub bardziej otwartych 
protektorów Syjonu. Hitler nie może 
rzekomo opanować wielkiego aparatu 
partyjnego, czego dowodem, mają być 
ciągłe bunty szturmówek hitlerowskich, 
do których to stłumielnia muszą być 
nawet używane oddziały Reichswehr‘y. 
A przedewszystkiem narodowi-socjali- 
ści są zupełnie bezsilni w walce z bez­
robociem, stoją bezradni wobec próbie 
mów gospodarczych.

Zbyt dobrze jednak jest nam znana 
kłamliwa propaganda żydowska, by­
śmy miogli na niej opierać nasz sąd, w 
tak ważnych dla nas sprawach niemiec 
kich. Dlatego też musimy starać się o 
wyrobienie sobie zupełnie objektywne- 
go poglądu na sytuację wewnętrzną 
Niemiec, odpowiadającego rzeczywiste­
mu stanowi rzeczy.

Przedewszystkiem należy sobie zdać 
sprawę z teigo, że wszelkie wiadomości 
o pogromach żydowskich, o buntach od 
działów szturmowych, coby wszystko 
miało świadczyć o wymykaniu się po­
tężnego aparatu partyjnego z rąk Hit­
lera, są wyssane z palca.

Kto ma sposobność przypatrywania 
się z bliska rzeczywistości niemieckiej, 
missi doprawdy podziwiać tupet propa­

gandy żydowskiej. W zupełnie na spo­
sób wojskowy zorganizowanych od­
działach szturmowych panuje tak że­
lazna dyscyplina, że o poczynaniach 
na własną rękę poszczególnych oddzia­
łów, mowy być nie może. Czynniki zaś 
kierownicze partji hitlerowskiej je­
szcze na głowę nie upadły, by dzisiaj 
gdy są w posiadaniu tysiąca innych i 
to skuteczniejszych sposobów walki z 
żydostwem, urządzać miały kompromi­
tujące pogromy.

Objeki ywny obserwator musi więc 
stanowczo stwierdzić, że Hitler w chwi 
li obecnej panuje nad całym aparatem 
partyjnym. Co więcej, posiada bezprze- 
cznie ślepe zaufanie szerokich mas 
niemieckich.

Prowadzona z wielką energją przez 
rząd niemiecki akcja przeciw bezrobo­
ciu, nie wymaga specjalnych komenta­
rzy. Natomiast należy pamiętać, że o 
powodzeniu tej akcji rozstrzygnie o- 

stateczBie nastawienie kół gospodar­
czych, bez których to współpracy „na­
kręcenie" życia gospodarczego jest uie 
możliwe. Nastawienie to było dotych­
czas mocno negatywtne, wobec róż­

nych niebezpiecznych postulatów go­
spodarczych narodowych - socjalistów.

Pozyskanie więc sfór gospodarczych 
dla wielkiej akcji ożywienia życia go­
spodarczego jest dla Hitlera wprost 
sprawą palącą. Dla nich to odbyło się 
całopalenie tych wszystkich punktów 
programu gospodarczego narcdowego- 
socjalizmu, które tyle zdenerwowania 
w życie gospodarcze wnosiły. A  stało

się to, jak wiadomo, w znamiennej mo­
wie Hitlera, wygłoszonej na konferen­
cji namiestników Rzeszy ( Reichatathal- 
-ter) iw Berlinie. Od tej obwili można 
śmiało mówić o nowej polityce gospo­
darczej Hitlera. Oznacza ona wyrze­
czenie się wielkich eksperymentów go­
spodarczych. Wobec tego nowego kur­
su nastąpiły duże przesunięcia na czo­
łowych stanowiskach gospodarczych.

I  tak zostali usunięci wszechwładni 
komisarze dla spraw gospodarczych, 
Wagener i Mollers, znani z radykalnych 
poglądów, na sprawy gospodarcze. Rów 
nocześhie nastąpiło odwicłanie całej rze­
szy pomniejszych komisarzy, którzy 
stanowili prawdziwą plagę życia gospo­
darczego.

Najlepiej świadczy o zmianie kursu, 
powołanie do Głównej rady gospodar­
czej (Generalrat der Wirtschaft) ta­
kich osobistości, jak Kjrupp, Thyssen, 
Bosch, Siemens. Charakterystycznym 
wreszcie objawem dokonanej zmiany 
jest zawieszenie prac nad przebudową 
stanową Niemiec oraz sensacyjne o- 
świadczenie Darre‘go, że nie zamierza 
likwidować wielkiej własności ziem­
skiej. i

Jak się potoczy dalej polityka go­
spodarcza Hitlera, trudno w tej chwili 
przewidzieć, bo zbyt dużo niewiado­
mych wchodzi w grę. Dokonana zmia­
na świadczy jednak bezprzecznie o du- 
żem wyczuciu rzeczywistości w kierow­
niczych sferach partji hitlerowskiej.

-0-

Pierwszą Kolonję dla Polski
odnalazł pan Reuben Feldschuh z Warszawy.

PYTA N IE  CZY POLSKA ZECHCIAŁABY JĄ PRZYJĄĆ.

być wysianych do Palestyny! (Im  
prędzej, tem lepiej, panie Feldschuh! —  
Przyp. red.).

Tak o rzekomych dążeniach żydów w 
Polsce informował dr. Reuben Feld­
schuh warszawskiego korespondenta 
redagowanego przez żydów pisma an­
gielskiego.

Korespondent „Daily Ekspressu", te 
legram swój z Warszawy zakończył ta­
ką uwagą:

„Że ruch ten przybiera poważne ro­
zmiary, świadczy o tem groźna demon­
stracja w ubiegłą, sobotę przed gma­
chem ambasady brytyjskiej w Warsza­
wie, gdzie zebrały się liczne rzesze ży­
dów, rzucając kamieniami do okien am­
basady

Podobna demonstracja odbyła się o- 
negdaj pr^ed brytyjskim konsulatem 
w Warszawie. Kamienie, które wrzuca­
no przez okna do biur konsulatu, owi­
nięte były w  papier z napisami takie- 
mi, jak: „Precz z antysjonistyczną po 
lityką Wielkiej Brytan ji! Niech żyje 

niepodległa Palestyna!'*...

Tyle ma do powiedzenia korespon­
dent warszawski londyńskiego „Daily 
Ekspressu".

O tem, że władze połskie zareagowa 
ły odpowiednio wobec wichrzycieli ży­
dowskich w Warszawie -— ' korespon­
dent „Daily Ekspressu", ani słowem 
nie wspomina. Również nie wspomina 
on o oświadczeniu przywódcy sjoni­
stów Nachuma Sokołowa, który na kon 
ferencji dziennikarskiej w Warszawie, 
powiedział, że pogłoski o przyznaniu 
mandatu palestyńskiego Polsce są bez­
podstawne i bałamutne i stwierdził, iż w 
dzisiejszej sytuacji o caemś podobnem 
mowy być nie może.

Zadaniem przeto prasy polskiej jest 
zwrócić uwagę panu Reubenowi Feld- 
schuhowi, że nie ma on mandatu od 
Polski, aby w naszem imieniu urządzał 
„propagandę kelonizacyjną"; zadaniem 
zaś przedstawicielstwa polskiego w 
Londynie ijest, aby „Dajily) Ekspretss" 
podał prawdziwe szczegóły o owych 
„groźnych" demonstracjach sobotnich 
i poniedziałkowych w Warszawie.

W  dzienniku londyńskim „The Daily 
Ekspress" czytamy następujący wyso­
ce „alarmujący" telegram od korespon 
denta tegoż pisma w Polsce:

Warszawa, poniedziałek.
Polacy ( ! )  chcą rządzić Palestyną! 
Tworzy się towarzystwo celem wyjed 

mania mandatu \ i
Ąnglja mnsi się usunąć!
„Chcemy, aby Wielka Brytanja od­

dala Polsce mandat nad Palestyną. U- 
żyjemy wszelkich możliwych środków 
i sposobów, aby cel ten osiągnąć"... Ta­
kie oświadczenie usłyszałem dzisiaj z 
ust dr. Reubena Feldschuha, założycie­
la „L ig i celem propagowania przekaza­
nia Polsce przez Anglję mandatu nad 
Palestyną".

„Liga nasza ma już 50.000 zwolen­
ników, tak żydów, jak i chrześcijan" —  
objaśniał mnie dr. Feldschuh. A  oto, 
oo jeszcze do mnie powiedział: „Angija 
nie wywiązywała się należycie z powie­
rzonego je j mandatu w Palestynie. Mu 
si się więc usunąć stamtąd i dać szan­
se innemu państwu. Polska zaś jest ,je- 
dynem państwem, które może tego do­
konać".

Nasza Liga jednakowoż nie ma cha­
rakteru antybrytyjskiego. Spodziewa­

my się nawet poparcia ze strony ży­
dów w Anglji.

Anglicy okazali się zupełnie niezdol­
nymi dó zarządzania Palestyną. Ani 
Arabowie, ani żydzi nie są z nich zado­
woleni.

Gdyby administracja Palestyny spo­
czywała we właściwych rękach, zna­
lazłoby tam pomieszczenie 40 miljonów 

ludzi. Tymdzasem Angija przemocą 
zabrania wstępu żydom —  , którzy 
przecież są idealnym wprost elemen­
tem do zamienienia nieurodzajnej pu­
styni w prawdziwy raj tak dla A ra­
bów, jak i żydów. (Powodzenia, panie 
Feldschuh —  tylko bez naszego pro­
tektoratu! —  Przypiselc Redakcji).

Polska jest największym rezerw )- wykazują niezwykle wysoki przyrósł
arem żydowskim w Europie (ku na- ludnościowy. Potrzebujemy pilnie kolo-
szemu utrapieniu i nieszczęściu, panie nizacji w Palestynie. W  bardzo krótkim
Feldschuh, przyp. red.). Polscy żydzi czasie miljon żydów polskich mogłoby

W f f f f f

przeciw żydom
^Ciekawie przedstawia się antysemi­

tyzm u naszych południowych sąsia­
dów Węgrów. Przed wojną światową, 
kiedy Węgry tworzyły wspólne pań­
stwo z Austrją, znane zresztą ze swej 

filożydowskiej polityki, społeczeństwo 
węgierskie odnosiło się do żydów ra­
czej przychylnie. Używano ich jako so­
juszników w walce z innemi ludami za- 
mieszkującemi Węgry, widziano w nich 
sprzymierzeńców, a nawet odnoszono 
się do nich z sympatją.

Żydzi korzystając z tego, nader 
szybko powiększali swój stan posiada­
nia, coraz bardziej zaczęli opanowy­
wać handel, coraz większy wpływ wy­
wierać na politykę, a ludność żydowska 
w młodem państwie węgierskiem stano­
wi przeszło 50 proc., tj. pół miljona. 
Żle jednak wyszli Węgrzy na swojej to­
lerancji względem żydów, którzy po 
upadku dawnej monarchji Austro - Wę 
gierskiej wywołali rewolucję komunisty 
czną, kierowaną przez żyda Belę Kuh- 
na (Kohna).

To też po zgnieceniu rewolucji na­
stąpiło na Węgrzech otrzeźwienie.

Społeczeństwo węgierskie zrozumiało 
niebezpieczeństwo zalewu żydowskiego, 
zrozumiało zgubny wpływ żydostwa na 
gospodarcze i polityczne położenie kra­

ju i zaczęło żydów Zwalczać. A  zaczęło 
ich zwalezać żywiołowo, z właściwym so 
bie temperamentem. *

SKONFISKOWANO

Ostatnio studenci przedłożyli senato­
wi uniwersytetu budapeszteńskiego me 
mprjał, w którym domagają się od­
dzielenia żydów w salach wykładowych 
od chrześcijan, oraz przymowania ży­
dów na uniwersytety przez specjalny 
wydział, 'w którymby zasiadali mężo­
wie zaufania studentów chrześcijań­
skich.

SKONFISKOWANO

Żeby jednak ta walka z żydostwem 
była bardziej skuteczna i systematycz­
na, powstała na Węgrzech specjalna or 
ganizacja antysemicka pod nazwą

„Związek budzących się Madziarów", 
która kieruje całym ruchem antyży­
dowskim. Prezydentem tej organizacji, 
ku wielkiemu rozgoryczeniu żydów zo­
stał niedawno wybrany dr. Aleksander 
Sztravianszky, b. minister spraw we­
wnętrznych znany ze swych antysemic 
kich przekonań i wystąpień, a cieszący 
się ogromnem zaufaniem rządu węgier­
skiego. Trzeba tu dodać, że premjer 
rządu węgierskiego Goemboes z cichą 
sympatją odnosi się do wszelkich wy­
stąpień antysemickich ,w kraju.

Niezbyt więc różowo przedstawia się 
sytuacja żydów na Węgrzech.

SKONFISKOWANE.

Podobnie i w Rumunji, antysemicka 
organizacja pod nazwą „Żelazna Gwa- 
rdja" od kilku łat prowadzi estrą i sku 
teczną kampanję przeeiwżydowską. 

Nasilniej ruch antysemicki ujawnia 
się w młodem rumuńskiem pokoleniu, 
ponieważ zjawiskiem charakterystycz- 

nem jest silny rozwój uczuć narodo­
wych wśród młodzieży.

To też organizacje akademickie ja­
wnie włączają ruch antyżydowski do
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Dlaczego PolsKa ma żywić 4 miljony obcych 1 7
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swych zadań społecznych i politycz­
nych.

Ostatnio Rumunją stała się terenem 
krwawych rozruchów antyżydowskich. 
W Jassach, gdzie jest znaczny procent 
żydów doszło do formalnej bitwy po­
między 'członkami „Żelaznej Gwardji“ , 
studentami, a żydami. Rumuni zdemo­
lowali w dzielnicy żydowskiej nieomal 
wszystkie sklepy. Dopiero cały garni­
zon wojskowy zdołał przywrócić jaki 
taki spokój.

Rozruchy antyżydowskie w Jassach 
przybierają jednak coraz groźniejsze 
rozmiary, gdyż sympatja, jaką się cie­
szy w swych poczynaniach „Żelazna 
Gwardja", tak w społeczeństwie, jak i 
nawet w sferach rządowych, zjednywa 
je j coraz to więcej zwolenników czyn­
nych.

Sądząc z dotychczasowej akcji anty­
żydowskiej społeczeństwa rumuńskie­
go —  zdaje się nie ulegać najmniejszej 
wątpliwości, że kwestja żydowska bę­
dzie tam niedługo rozwiązana.

Również państwa bałkańskie, w któ­
rych dotąd nie istniała prawie kwestja 
żydowska, zaczynają innem okiem pa­
trzeć na żywioł żydowski wśród 
siebie. Dowodzi to, że i tam 
wpływy żydowskie i ich zgubna dzia­
łalność dla organizmu narodowego po 
trafiły zwrócić uwagę społeczeństw na 
ten czynnik destrukcyjny. I  tam wzma­
ga się walka z żydostwem, gdyż mło­
de siły działają co dowodzi, że rozwój 
ruchu antysemickiego w krajach bał­
kańskich jest słusznym wynikiem, brud 
nej działalności żydowskiej w świecie.

W przyszłości podawać będziemy do 
wiadomości czytelników charakterysty­
czne szczegóły tej walki.

Baczność! - uwaga!
północ na miejskim wybija zegarze 

—- przyszłości losy się ważą —  
czy my będziemy nadal gospodarze? 
czy obcy... wyjść nam rozkażą, 
z miasta wyrzucą, jako śmieć

zbyteczny
—  na. nic przydatny, —  i —  bezuży­

teczny

Baczność!, Uwaga! —  „czuj duch“ —
niech owłada 

myślą i serca naszego czynami, 
niech nas niezgoda nie szarpie i —

zwada,
gdy mamy swymi głosami 
stanowić o tej przyszłości
—  w onej godzinie —
czy żyć we więzach nam i w uległości 
rasy judaszej?
czy siłą woli dążyć w jedności, 
by w doli naszej
i miasta —  włodarzem —  być nam w

całości.
Krakowowi, w dniu 10. XII. 1933.

Elka.

KRONIKA
GRUDZIEŃ.

10. Niedziela 2 adw. M. B. Lor.
11. Poniedziałek, Damazego
12. Wtorek, Aleksandra
13. Środa, Łucji
14. Czwartek, Izydora
15. Piątek, WaJerjana
16. Sobota, Euzebjusza

„Zadużo żydów w Polsce”
H. Cajtlin oburza się w „Momen- 

eie“ na to, że żydzi częstokroć wypo­
wiadają „niefortunne zdania", które 
szkodzą żydom w Polsce. Do takich 
zdań autor zalicza słowa Griinbauma 
o nadmiarze żydów w Polsce, wypowie­
dziane przez niego w Nowym Jorku w 
w  1917 r., a ostatnio słowa dr. Hausne 
ra, polskiego attache handlowego w 
Jerozolimie, który na pokładzie „Po­
lon ji"  wyrzekł, że

i,—  W Polsce jest zadużo ży­
dów a w Palestynie ich jest zama- 
ło“ .

Korespondent moskiewski K A P  do. 
nosi, że ksiądz Paweł Chomicz, przeby­
wający obecnie w więzieniu karnem na 
terenie cbozu koncentracyjnego (Świr- 
skij łagier, sztrafizolator), ciężko za­
chorował i dostał rozstroju nerwowego. 
Ksiądz Chomicz jest obywatelem pol­
skim, urodził się na Gredzieńszczyźnie, 
gdzie mieszka jego cała rodzina. Aresz­
towany został w Leningradzie w r. 
1927 o przewieziony na wyspy Soło- 
wieekie, gdzie wśród strasznych warun 
ków moralnych i matcrjalnych przeby­
wał do roku 1932. Wywieziony do Le­
ningradu z:stał ulokowany w ciężkim 
więzieniu DPZ. w zupełnej izolacji. W 
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: z e r w c u  b r .  z o s t a ł  p r z e w i e z i o n y  d o  o- 

b o z u  k o n c e n t r a c y jn e g o ,  g d z i e  d o t ą d  

p r z e b y w a  n a  o d d z ie le  w i ę z i e n i a  k a r n e ­

g o .

Ks. Paweł Chomicz powiększył liczbę 
tych nieszczęśliwych kapłanów, którzy 
w kazamatach bolszewickich destali 
choroby psychicznej. Na ciężki rozstrój 
nerwowy, dochodzący do pomieszania 
zmysłów, w ostatnich latach zapadli: 
ks. Jan Trojgo, ks. Albin Marku szew­
ski, ks. Józef Sowiński (kapelan wojsk 
polskich wzięty do niewoli), oraz śp. 
ks. Józef Lubczyński, zmarły niedaw-

Takie zdania Polacy wykorzystują w 
swojej argumentacji przeciw żydom: 

„—  Żaden argument „żydoznaw- 
ców“ nie działa tak silnie, jak ten 
ich właśnie argument; wszak nie 
kto inny, jak wasz Grinbaum przy 
znał, że żydów w Polsce jest za 
dużo c 1 miljon. Dlaczegóż nie ma 
my szukać środków, aby uwolnić 
się od tego miljcna,* który obciąża 
nasz naród?"

Autor dziwu się, że dr. Hausner pow­
tarza za Grunbaumem takie zdania o 
nadmiarze żydów w Polsce; należałoby 
podsunąć Polakom myśl, że w Polsce 
Polaków zadużL:

„—  Dlaczego jednak „zadużo ży 
dów“ ? Dlaczego nie zadużo Ukra­
ińców, czy też innych obywateli?"

Autorowi zdaje się, t że wystarczy 
ząmknąć usta „żydoznawcom", a lud­
ność rdzenna nie będzie się troszczyć o 
nadmiar ludności żydowskiej w Polsce. 
A  tymczasem, rzecz ma się inaczej: 
nadmienia liczba żydów do takiego 

stopnia daje się we znaki całemu kra­
jowi, że nawet sami żydzi nie przemil­
czeli tego faktu.
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Arabowie a „państwo żydowskie*'.
Przywódcy Arabów zamierzają oskar 

żyć Anglję przed Ligą Narodów o po­
gwałcenie traktatu. Arabowie pragną, 
aby ich sprawą zajął się Irak. Podług 
ich planu Irak ma oskarżyć Wielką 
Brytanję, iż podczas wojny światowej 
przyrzekła ona królowi Husseinowi u- 
twicrzenie wielkiego państwa arabskie­
go, obejmującego także Palestynę.

Głównym przywódcą tego ruchu, 
skierowanego przeciw Anglji, jest 

Anui Bej, który niedawno bawił w tej 
sprawie w Bagdadzie.

W Genewie pracują obecnie dwie ko­
misje niepodległościowe palestyńska i 
syryjska. Anui Bej będzie z temi komi­
sjami współpracował. Nia konferencji 
pokojowej w Wersalu był on sekreta­
rzem Feisala.

Wykonanie przyrzeczeń danych A- 
rabom przez Anglję przekreśliłoby zu­
pełnie nadzieję żydów na utworzenie z 
Palestyny państwa żydowskiego.

— :o : —

I w Austrji staje się
ź y d o iim gorąco.

Podczas demonstracji „Vaterlands- 
front", na czele którego stoi premjer 
dr. Dollfus, zapowiedziano, że austrjac- 
ka ustawa o obywatelstwie wkrótce u- 
legnie zmianie. Działacz chrześcijańsko- 
społeczny oświadczył, iż niepodobna cał 
kowicie pozbawić żydów praw obywa­
telskich, ponieważ zobowiązania mię­
dzynarodowe nie pozwalają na prze­
kształcenie obywateli w bezpaństwo­
wych, lecz w życiu gospodarczem nie 
dopuścimy do żadnych pozycji w han­
dlu 1 przemyśle przeciwników chrześci­
jańskiego charakteru naszego państwa 
narodowego. Nie jest to antysemityzm 
—  utrzymywał mówca —  lecz chrześci­
jańska narodowa akcja obrony.
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W tych dniach doniosła- prasa o gwa 
rancjach wolności religijnej, udzielo­
nych przez rząd sowiecki dla obywa­
teli amerykańskich, przebywających na 
terenie Rosji sowieckiej.

Najwyższy czas, aby i u nas pomy­
ślano o obronie prześladowanych i drę­
czonych za owe przekonania religijne 
obywatelach polskich, mieszkających 
w Z. S. S. R.

Gdy bito żydów w Niemczech, pol­
ska prasa wołała na alarm, poseł pol­
ski wr Niemczech interwenjował, gdy 
męczy się w okropny sposób polskich 
księży katolickich w Bolszewji, ta sa­
ma prasa milczy.

KM

„Śluby z żydami,,.
Ostatnio z okazji przybycia do War­

szawy przywódcy sjonistów - rewizjo- 
nisitów WuJfa ŻabPtińskiego na zjazd

żydowskiej organizacji wojskowej 
„Brith Hachail" (Związek wojskowych) 
odbyło się na jego cześć przyjęcia w 
żydowskiej restauracji „Picadiily". 

Przemówienia tam wygłoszone miały 
charakter polityczny. Ze strony mów­
ców („Moment") zwrócono uwagę go­
ściowi, że żydzi w Polsce znajdują się 
bez -odpowiedniego przywódcy i jest 
wskazanem, aby tak wybitna osobistość 
jak on, Żabotiński, osiadł w Warszawie 
i objął kierownictwo polityką żydow­
ską. t

Ośrodek polityczny żydostwa świato 
wego znajduje się w Polsce:

„t— Polityczny ośrodek żydo- 
dostwa leży .tutaj. Występować 

przeciw Anglji —  występuję wszę­
dzie, ale kiedy raz wystąpiłem prze 
ciw Anglji tutaj w Warszawie, ca­
ła prasa, angielska zajęła się tą 
sprawą. Rzeczywiście, tam, gdzie 

znajdują się 3 mil jeny żydów, tam 
otrzymuje się prawdziwe echo".

Dalej Żabotoński
,,—  porusza sprawę, jak rząd 

polski odniesie się do utworzenia 
sjomistycznego ośrodka w Polsce 
i wyraża swoje mniemanie, że ka­
żdy rząd, który zawrze z nami ślub 
nie będzie tego żałował".

Historjla naszegp jnarodu śtwiadczy 
wymownie o tem, jakie były skutki 
„ślubów", zawartych przez rządy pol­
skie z żydami.
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Wyrok w p iesie  M i e g o .
Przez dwa dni toczył się we Lwowie 

przed sądem apelacyjnym, proces w gło 
śnej sprawie studenta Politechniki Zy­
gmunta Zamorskiego, który w  dniu 29 
listopada ub. r. rzucił na ulicy Koperni 
ka petardę i spowodował jej wybuch.

Wyrokiem sądu apelacyjnego Zamor 
ski uniewinniony został od zarzutów 
składania fałszywych zeznań, natomiast 
skazany został za rzucenie petardy.

Za czyn ten skazano go na 8 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem na 2 la­
ta. Poprzednim wyrokiem Zamorski 
skazany został na dwa lata więzienia z 
zawieszeniem na lat 5.

M i  —  n iezdolni 'honorowo.
Wkrótce ma się ukazać nowy kodeks 

honorowy dra Juljusza Sas- Wisłockie, 
go. Jedną z zasad kodeksu jest posta­
nowienie, że osoby pochodzenia niearyj 
skiego (żydzi) są niezdolne honorowo. 
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Wśród wydawnictw.
„P ie śn i, adw entow e" na 3 głosy równe 

przepisał St. Bursa (Kraków, Gt. skład w 
Księg. T . G ieszczykiew icz, ul. św. Jana 2).

W kościelnej m elopei ludu polskiego, 
pieśni adwentowe, acz charakterem oraz 
inwencją melodji zbliżone kolęd, są dziś 
już mniej znane i / śpiewane, a wypierane, 
schroniły się pod strzechy i  tam rozbrzmię 
wają przy ogarku wieczorem, lub p rzy .k ą -

dzieli. Prof. Bursa, pragnie powstrzymać, 
„zapomnienia fa le", dosięgające te kw iaty 
natchnienia .polskiego ludu i przynosi no­
w y zbiorek o pięknej harmonicznej opra­
w ie poświęcając swą pracę chórom szkol­
nym i kościelnym. Cechuje „adwentówki" 
te pew ien mistycyzm, przejaw iający się w 
okresach melodycznych, budowanych na 
bliskich interwallach o typie minorowym. 
K ilka jednak ze znacznego pocztu (zebrane 
go przed 100 laty przez ks. Mioduszewskie 
go), posiada charakter w łaściwy naszej pie 
śni ludowej. Charakter ten i jego senty­
ment ujął trafnie autor i dał „dopasowa­
ny" doń podkład harmoniczny, podnoszący 
piękno melodji. Ujawnia się to szczególnie 
w pieśniach: Archanioł Boży G abryel o 
typie kolędy —  następnie w pieśni „Spu­
śćcie nam..." zbudowanej na wyrazistej ry ­
tmice marszowej oraz w pieśni „P o  upad­
ku człow ieka..." stylizowanej z wdziękiem, 
na modłę archaiczną. Na wyróżnienie za­
sługuje pomysłowe opracowanie pieśni pra­
starej „Boże wieczny...", której słowom od 
powiada harmonizacja, tworząca w trze­
cim glosie, pochód w głębię dźw iękową 
kontraltu, przy słowach „...spuść się w 
nasze głębokości...” , a rozwiązującej się 
zgrabnym i śmiałym ruchem ku górze. E- 
fektowną harmonją, ubrał autor dw ie pra­
stare „adw entów ki": „Zdrowaś bądź M a­
ryja" (X V  w.) i „N iebiosa rosę spuszczaj­
cie". —  W ybór 8 pieśni uzupełniają kanty­
ki adwentowe, z muzyki klasycznej.

Bbiorek prof. Bursy, zastługujący na roz­
powszechnianie i jest wartościowym  przy­

czynkiem do literatury muzyczno-religij- 
nej polskiej. I. G.

§0§

LISTY  Z POGRÓŻKAMI. —  W zwią 
zku z udzielonym przez posła amery­
kańskiego 'w Wiedniu Early‘a wywia­
dem prasowym, w którym podkreślił on 
swóji antysemityzm, Early otrzymał w 
ciągu 24 godzin 80 listów 'z  pogróżka­
mi.

OLIMPJADA BEZ ŻYDÓW. —  Pra­
sa żydowska trjumfainie głosiła o tem, 
że wskutek wykluczenia uczestnictwa 
żydów z igrzysk olimpijskich (zarządzę 
nie Hitlera), mających się odbyć w 
1934 r. w  Berlinie, tak angielscy, i jak 
i amerykańscy sportowcy odmówili u- 
działu w olimpjadzie.Tymczasem kłam­
stwa żydowskiej prasy spotkały się z 
odprawą w postaci oświadczenia ame­
rykańskiego i angielskiego związku, że 
sportowcy tych państw udział w olim- 
pjadzie w Berlinie wezmą, nie zważając 
na protesty żydowskie.

Należy dodać, że polsko - niemieckie 
porozumienie sportowe (mecz piłkar­

ski Polska . Niemcy w Berlinie) wywo 
lalo niebywałe protesty ze strony orga­
nizacji żydowskiej Mńkkabi w Polsce. 
Jednakowoż P. Z. P. N. pozostiał głuchy 
na to żydowskie gardłowanie.

ŁAKOM I TURCY. —  Do rządu tu­
reckiego zwróciło- się londyńskie towa­
rzystwo kolonizacji żydowskiej z pro­
śbą o zezwolenie na osiedlenie się w 
Turcji 300.000 żydów. Mają to być po­
dobno tylko żydzi bogaci i uczeni. Tych 
finansistów i uczonych żydowskich 
rząd turecki podobno jest gotów przy­
jąć, zastrzega się jednak przeciw napłjr 
wowi do Turcji żydów biednych... Ła­
komi ci Turcy...
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GRUENBAUM OBRZUCONY ZGNI­

Ł E M  JAJAMI. —  Po akademji poże­
gnalnej na cześć odjeżdżającego do 
Palestyny posła Izaaka Griinbauma, 
zestal on, opuszczając salę c-brzucony 
zgniłem jajami przez swoich współwy­
znawców - przeciwników. Dawno mu 
się to należało...

OBAWA PRZED POM YŁKA JEHO­
W Y . —  Przed 50 laty w jednym z ho­
telów w Bukareszcie był portjerem żyd 
-stanoeakonny z Wiednia, który nazy­
wał ssę Adolf Hitler. Hitler ten umarł 
w r. 1892 przeżywszy 60 lat. I  oto te­
raz, po 41 latach od jego śmierci, 
przypomniano sobie owego portjera. 
Pobożni żydzi w obawie, aby biedak, 
który przez całe życie był gorliwym 
wyznawcą talmudu, nie ucierpiał cza­
sem niesłusznie na tymtym świecie, za 
winy dzisiejszego kanclerza Niemiec, 
ponieważ nosił jego imię i nazwisko, 
wybrali trzech żydów, którzy modlą 
się codziennie na grobie Hitlera, aby 
go ochronić przed ewentualną pomyłką 
przy wymiarze kary przez Jehowę.

Co grają w kinach?
K ok; Apollo: Mjaurice Chevalier w 

filmie ..Rozkoszne kłopoty".
Kin,® Sztuka: Nancy1 Carrol i Gary 

Grant ..Pokusy miłości".
Kino Wanda: Wallace Beery w L i­

mie ..Serce olbrzyma".
Kino Słońce: Garry Cooper i Tala 

Birell w filmie „Szatan zazdrości".
Kina Uciecha: Sylwia Sydney w fil­

mie ..Odmęt ulicy".
Dom Żołnierza Polskiego:
Kino: Dr. Jekyll i Mr. Hyde.
Teatr: Sobeta wiecz.: Baron Kimmel 

operetka. —  Niedziela pop. Cyganie, —  
wiecz. Baron Kimmel.

KĄCIK
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„Promenada arabów”.
Kraków, podobnie jak wiele innych 

ośrodków życia miejskiego posiada du­
żo urządzeń, czy instytucyj, które słu­
żą do wyłącznego użytku publiczności, 
ciesząc się ogólnem wzięciem i uzna­
niem. Między inhemi posiada również 
własny „Deptak", czyli specjalny, do 
spjacerów przeznaczony szlak, a zara­

zem punkt, w którym grupuje się cała 
masa łudzi, czy to w celach zdrowotno- 
odświeżających, czy też w innych okry­
tych zasłoną dyskrecji obywatelskiej, 
lub mgłą obupłciowego kontraktu mil­
czenia.

Tylko „Deptak" krakowski różni się 
nieco od pewnego czasu od swoich bra­
ci w innych miejscowościach pod wzglę 
dem rasy publiczności. Można bowiem 
stwierdzić bez żadnych wątpliwości na 
■ciele i duszy, że te wszystkie typy, któ­
re przewijają się po krakowskim „Dep­
taku" mają jakiś dziwny, większo-mniej 
szościowy, bydlęcy wygląd w ogólnym 
procencie, podczas kiedy gdzieindziej 
publiczność, zażywająca spaceru, nosi 
zdecydowane rysy większo-większościo- 
ive.

Dlatego, ktokolwiek tylko przypa­
trzy się bliżej fizognomjom z krakow­
skiego ..Deptaku", kto zobaczy te dzi­
kie i plugawe twarzyczki o wyłupia­
stych, galaretowatych ślepiach, z war­
gami i policzkami naciągniętemi do 
przodu i skręconemi na kształt świń­
skiego oblicza, ten sphinie serdeczną 
żółcią przed siebie i zakipi odrazą do 
tych -wszystkich ob-żyd-liwości.

Ale też jest na co patrzeć, dalibóg! 
Człowiek stoi i przygląda się, jakby ja ­
kim fantastycznym, makabrycznym zja 
w om. obserwując w pół-śnie ruchy i 
mimikę arabów z pejsami.

Wszyscy wiemy, czy to z własnych 
obserwacyj, czy to z „Hasła Podw.", 
jak żydzi grasując po wsiach krzyw­
dzą nieświadomych kmiotków, którzy 
wiedzą, że „żyd jucha" oszust, a jednak 
wydostać się z > jego pazurów nie mo­
gą. Czy nąwet w dalekiej przyszłości 
wydostaną się —  należy wątpić, jeżeli 
bardziej nie popadną w zależność >ed 
nich.

Dlaczego? bo żydzi, jeżeli nie mają 
„formalnej organizacji", to mają głę­
bokie poczucie solidarności czego u na 
szych kmiotków brak. , ) ' .

Rolnik nasz sprzedając płody swojej 
ziemi żydowi traci, kupując u żyda po­
trzebne mu towary również traci; czy­
li tem samem, tyle, ile on na jednej i 
drugiej tranzakcji straci, tyle żyd zara­
bia, plus zysk za sprzedane przez niego 
zboże lub inne płody, albo coś z inwen­
tarza żywego, które1 nabył u rolnika 
ze bezcen. Żyd sttsje się z jdnia na dzień 
silniejszym, a rolnik —  biedakiem. 
Skomle, bo musi skomleć o jakąkolwiek 
i na jakichkolwiek warunkach pożyczkę 
od swego odbiorcy —- dostawcy, a 
wreszcie bankiera —  żyda. Żyd zarabia 
już czwarty raz, a rolnik trzeci raz 
trach Trudno ażeby Władze mogły w 
to wejrzeć, bo nie wszystko da się ująć 
w ramy prawa.

Tu rolnik sam musi stać na straży 
swojego mienia. To mało, że rolnik 
nasz potrafi być dobrym rolnikiem. O 
ile chce on, ażeby za swą ciężką pracę 
miał słuszny i godziwy dochód, musi 
być dobrym 'kupcem! Niejeden się 
zdziwi; jakto rolnik kupcem?

Tak! musi być dobrym kupcem, bo 
o ile do tego jaknajszybciej nie doro­
śnie, to ruina jego i jego pokolenia wię 
cej niż pewna. Żyd wszystko zagarnie.

Ktoś jednak może powiedzieć, że . do­
bry rolnik nie może być dobrym kup­
cem, choćby dlatego, że nie ma on na 
to czasu. Słuszme! Ale czy rolnik po-
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przeciw żydom.

myśli, ile czasu straci na to, ażeby 
sprzedać tych parę kercy zboża,' kilka 
kg. masła i parę jaj za bezcen żydowi? 
Zdaje, się, że nie! bo gdyby nad tem 
pomyślał, skończyłby już raz na za­
wsze z żydem, pod każdym względem 
nieuczciwym pośrednikiem. Naszym naj 
większym wrogiem jest żyd. Chcąc wy­
dobyć się z pod „przemożnego wpływu 
Icka, czy Jankla", musimy być solidar­
ni! Musimy sami sprzedawać swój to- 
wiar konsumentowi, który chętnie da 

nam nieco wyższe ceny niż żyd, bo to­
war nasz będzie świeższy i lepszy, bez 
żadnych zafałszowań. Trudno jest roi 
nitowi jechać na targ do miasta, bo 
brak czasu, a powtóre na rynkach w 
naszych miastach i miasteczkach gieł­
dy, towarowe „trzymają" w swych rę­
kach żydzi. Musimy wspólnemi siłami 
nasze towary bezpośrednio . sprzedawać 
konsumentowi. Musimy zrzeszać się dla 
wspólnego dobra, dla obrony naszych 
chwiejących się gospodarstw rolnych 
czy hodowlanych.

Musimy tworzyć SPÓŁDZIELNIE 
ROLNICZE!!!

Jak powiedzieliśmy, że naszym naj­
większym wrogiem jest żyd —  wyzy­
skiwacz, ale wiedzmy też, że najwięk­
szym wrogiem żyda jest SPÓŁDZIEL­
CZOŚĆ ROLNICZA! I

Ca spółdzielczość daje rolnikowi? 
Bardzo dużo! Postaram się w paru 

słowach wyjaśnić, jakie korzyści osią­
ga j rolnik, sprzedając plony swej ziemi 
za pośrednictwem spółdzielni. Ale naj­
pierw ogólnie powiem, że spółdzielnia 
jest to przedsiębiorstwo pewnej grupy 
ludzi, która dbaj nietylko o interesy 
handlowe, lecz również jest to instytu­
cja, która podnosi kulturę rolną i ho­
dowlaną w Polsce.

Otóż, odstawiony do spółdzielni to­
war zostaje sprzedany przez nią po 
możliwie najwyższej > cenie, ale towar 

najświeższy. Spółdzielnie są różnego

rodzaju, a mianowicie: Kasy Stefczy-
ka, które dają tani i dogodny kredyt 
rolnikowi, mleczarskie (najpopularniej­
sze) dające dogodny i korzystny zbyt 

• mleka i jaj, zbeżowe (prawie, że nie 
istnieją, takie) i inne. Spółdzielnie mle­
czarskie w ostatnich latach zajęły dość 
znaczną pozycję przy eksporcie masła 
i ja j zagranicę. Spółdzielnie eksportują 
w celu otrzymania wyższych cen na 
rynkach zagranicznych i utrzymania 
cen na poziomie możliwym na rynku 
wewnętrznym.

Chcąc jednak otrzymać wyższe ceny, 
czy to w kraju czy zagranicą spółdziel­
nie muszą bacznie uważać, ażeby pro­
dukcja rolnicza stała na coraz wyż­
szym poziomie. Dlatego też spółdzielnie 
uczą, rolników wzorowej hodowli krów, 
drobiu, a wreszcie racjonalnej uprawy 
roli.

Czyli, spółdzielczość rolnicza jest 
tym czynnikiem oddziaływującym na 
szerokie rzesze rolników w Polsce.

Dalej, bardzo ważne jest i to, że spół 
dzielnia daje zatrudnienie synom rolni­
ków odpowiednio wyszkolonym w da­
nym dziale produkcji.

Konsument na handlu spółdzielczym 
również dużo korzysta, ale o tem na 
innem miejscu coś więcej powiem.

Gdyby wszyscy rolnicy zrozumieli tą 
wzniosłą jdeę spółdzielczości, wówczas 
żyd w naszej Ojczyźnie nie miałby co 
robić, jak tylko wziąć swoje lary i pe- 
naty i wędrować tam... gdzie zrobi lep­
szy interes. Niestety, z przykrością to 
stwierdzić musimy, że nasz rolnik w 
tym wielkim ruchu spółdzielczym jest 
jednostką obojętną Miejmy jednak na 
dzieję, iż wreszcie obudzi się nasz ży­
wiciel i organizuje się, co wyjdzie na 
pożytek jemu samemu, konsumentowi I 
Państwu.

Edmund Bogdan.

pamiętaj o zaległości

Płynie to całą falangą, wykrzywia­
jąc wstrętne pyszczydła, tratuje ziemię
i stopy, podryguje niesamowicie, wy­
szczerzając gębę szczerbatą, lub wy.- 

złe.caną.
Gdzieniegdzie, zboku, na ławce siedzi 

kcionja sadłowatych Salek, które kiwa 
ją się na wszystkie strony i napierają 
całym ciężarem na je j powierzchnię, u- 
gniatając ją na placek. Tam zaś, z 
mroków „Błoń" wyłaniają się militarne 
awangardy żydowskie, straszydła z drą 
gami w ręku, skauci i skautki, którzy 
wyją dzikim głosem szmoncesową pio­
senkę.

Wszystko to rozbestwione, rozwy­
drzone pcha się na ludzi, zajmuje ław­
ki i krzesła, a człowiek, który chce na

chwilę spocząć, nie może nigdzie zna­
leźć wolnego miejsca. Taki stan rzeczy 
trwa przez całą wiosnę, lato. A  nawet 
teraz, na jesieni, korzysta tłuszcza ży­
dowska z pogodnych dni i falangami 
zapełnia planty, parki i „Deptak" kra­
kowski.

My jesteśmy bezsilni i ńie możemy 
sobie z nimi poradzić, choć stanowimy 
narodową większość Polski.

Doprawdy, ten kosmos, który łaska­
wie nosi nas na swoim grzbiecie jest 
tmder cierpliwem, wiertechowem stwo­
rzeniem, u którego powinniśmy podzi­
wiać spokój i równoważną wytrwałość. 
Inny na jego miejscu obserwując na - 
halne wyczyny z jednej strony i bierne 
zachowanie się z drugiej swoich bezpłat

nych lokatorów, przebiegłby truchtem 
przestrzeń, dzielącą go od księżyca, aby 
ruchom swym nadać pewnego rodzaju 
elastyczność, a potem w takt łagodnej 
kołysanki wyrzuciłby nas z swojej po­
wierzchni na zbity pysk, tak samo jak 
zięć wyrzuca łagodną teściową, jak sta 
ra panna wyrzuca przez okno zwiercia­
dło, żeby nie widzieć koszmarnych o- 
kropnóści w jego odbiciu,

SKONFISKOWANO <*'"< g

Z. P.

| Egzystencja
w Król-Hucie, na bląskti 

dla chrześcijan

Skład rzeinicki
z maszynami i całkowitym urządze­
niem od zaraz korzystnie do na­
bycia, pizy skł idzie wolne 2 pokoje 

i kuchnia.

I
!

Zgłoszenia do redakcji „HASŁA 
POi>WAtfELSKiEGO“ Krol-Hula 

3 Maja 15. —

Wobec częstych Konfisbat „HASŁA PODWAWELSKIEGO",
w Kioskach, wzywamy wszystkich Czytelników do zaprenumerowania „Hasła Podwawelskie­
go wprost w administracji, Kraków, Stolarska 1. 6. Konto P. K. 0. 409 580. Każdy Czytel­

nik powinien zjednać nowego Prenumeratora.
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Żyiii p ro fanują  św io fa  l i l i e  na
WĘDROWNI „HANDEŁESI" ODWIED
KRĄŻNY ŻYDOWSKI GWAŁCI USTA

, N ar ód wybrany11 narzeka nieraz, że 
społeczeństwa aryjskie zbyt ostro żabie 
rają się do obrony swoich naturalnych 
praw na własnej ziemi i nie zawsze trak 
tują wędrownych kramarzy żydowskich 
przez rękawiczki, przeczeim żydzi zwy­
kli dodawać, że nie rozumieją podobne 
go postępowania, że nie zasłużyli na 
nie etc.

Otóż rzecz tą 0 tyle należy sprosto­
wać, choć w gruncie nie bardzo tak zno 
wu wymaga sprostowania, bo znana to 
sprawa powszechnie, że gdziekolwiek 
■władze natkną się na jakąś aferę, na 
jakiś szwindel, rzecz brzydką, zawsze z 
tej sprawy, jak Deus ex machina, wy­
skakuje żyd pejsaty, lub ogolony po a- 
ryjsku, ale zawsze z krzywym nosem 
i racaemi oczyma. Czemuż się tu więc 
dziwić, że Arjowie chcą wymieść staj­
nię Augjasza, że chwytają się środków 
nawet drastycznych, że podejmują wal 
kę o czystość swoich obyczajów i ży­
cia! Żydzi są destruktorami w każdej 
dziedzinie, są oni niejako predystyno- 
wani przez swoją własną kulturę do ła­
mania praw, postępowania sprzecznego 
z nakazami dobrze pojętej moralności 
i dobrych obyczajów. Jest rzeczą pow­
szechnie znaną, że żydzi nie umeją 
zgodnie współżyć z gospodarzami, że są 
aroganccy, bezczelni i próbują włazić 
w duszę społeczeństw aryjskich z „ka 
loszami uwalanemi w błocie".

To też, mając za sobą wielowiekowe 
doświadczenie w szachrajstwach, żydzi 
przy ich pomccy tylko żyć potrafią. Je­
śli chodzi o pieniądze, o zdobycie ma­
jątku, dla nich nie istnieją żadne naka­
zy moralne,, żadna uczciwość, nic. Idą 
po trupach do celu. Cóż dla nich zna­
czy w takim wypadku złamanie usta­
wy, podeptanie prawa etc.!

Do jednej z najboleśniejszych spraw 
należy na terenie Śląska domokrążny 
handel żydowski, który staje się dzisiaj 
jakąś nagminną chorobą zaraźliwą, któ 
ra Jgodfei przedewszystkiem w podsta­
wowe zasady praw tutaj obowiązują­
cych. O tym handlu pisaliśmy niejedno 
krotnie, wytykaliśmy jego przewiny i

ZAJĄ DOMY W DNIACH ŚWIĄT UROCZYSTYCH. —  HANDEL DOMO­
WY7 PAŃSTWOWE. —  WŁADZE BEZPIECZEŃSTW A POW INNY ZAJĄC 

SIĘ TEM I SPRAWAMI.

zbrodnie, dzisiaj znowu wracamy do 
tego tematu.

Taką parą domokrążną, która prze­
kraczała wszelkie granice, należy 
na Śląsku bezwątpienia para „mał­
żeńska", którą tworzą: Josef Loewi i 
niejaka Gruenbaumowa, pochodzący z 
Oświęcima. Dla tej pary „małżeńskiej" 
nie istnieją żadne nawet najuroczystsze 
święta katolickie, nie stnieią żadne 
hamulce, które mogłyby ich powstrzy­
mać przed handlem w dni naszych 

świąt uroczystych. Najnowszy i za­
razem bardzo rażący przykład: W  dniu 
św. Piotra i Pawła, a więc w dniu na­
der uroczyście świętowanym przez spo­
łeczeństwo polskie, Loewi i Gruenbau­

mowa odwiedzali na Śląsku domy chrze 
śeijańskie, dostarczali towar, inkasowa 
15 należności, słowem —  handlowali w
najlepsze, nie krępując się niczem. Po­
nieważ ustawa o spoczynku niedziel­
nym i konkordat ze Stolicą Apostolską 
stanowią do dnia dzisiejszego prawo 
bowiązujące, apelujemy do Władz bez­
pieczeństwa o pociągnięcie wymienio­

nej pary. do odpowiedzialnie ści karnej i 
położenie kresu grasacji tych żydow­
skich pijawek, które (niezależnie już 
od samego gwałcenia świąt) uprawia­
ją  jeszcze i ; inne niedozwolone kombina 
cje a zmierzające do ■wyłudzenia ostat­
nich groszy z kieszeń społeczeństwa.

S. S.

Kupujcie wiecznie [wyroby krajowe!
Cudze chwalicie swego nie znacie, bo 

Parkiet —  Polisu nie używacie!

G O S P O D Y N I E !
Gdy macie zapotrzebowanie na środek 
do czyszczenia parkietów, linoleum 

i mebli, to żądajcie

tyiko

P A R  K I  E T - P O L  I S H
jest to środek, który Wam już cd daw­
na brakuje. Jakość i wydajność jego 
jest nie doceniona, także z wszech 
stron uznana. —  Do nabycia w droge- 
rjach i składach farb w butelkach za 
cenę: 1 litr 4.—  zł. % litr. zł. 2,50, 

i/4 litra zł. 1.50.

Hurtowire O T R Z Y M U J Ą  
O D P O W I E D N I  R A B A T !

P A R K IE T  - P O L 1S H
Wytwórnia wosku płynnego

I£rÓ!ewsKa|Huta, ul. Katowicka 32\34.

> 0 0 0 0 # # # # 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

iet uprawiam M i  na Hasiu.
W YSIEDLONY Z NIEMIEC LEJB PE TR A N K LE R  OBRABOWAŁ M IESZKANKĘ KATOWIC.

Czytając łzawe wypominki pod a- 
dresem Hitlera w prasie żydowskiej, 
ma się wrażenie, że żydostwo między­
narodowe zgrupowało się znowu pod 
historyczną „ścianą płaczu" i jęczy, za 
wodzi, wyrzeka na niesprawiedliwość 
Niemców, którzy nie chcieli dłużej to­
lerować u siebie bandy międzynarodo­
wych szulerów i wyrzucili tałatajatwo 
bez pardonu za drzwi swego państwa. 
Według prasy żydowskiej wszyscy wy­
daleni z Niemiec żydzi, to wszystko 
„uczciwe ofiary" judenhecy hitlerow­
skiej, a tymczasem... )

Mniej lub więcej groźne przestępstwa 
jakich dopuszczali się złoczyńcy na te 
renie Śląska spowodowały policję do 
przeprowadzenia grutownej obławy w 
rozmaitych zakamarkach i spelunkach 
przestępców, w poszukiwaniu za wodza­

mi zbrodniarzy. I  podczas takiej obła­
wy niedawno zarządzonej w Katowi­
cach, policja „miała przyjemność" spot 
kać się W  oko w oko z pewnym niezna­
nym jej osobnikiem, którego bogata i 
elegancka osoba bynajmniej nie odpo­
wiadała spelunce złodziejskiej, w jakiej 
go przytrzymano. Policja, jak to poli­
cja, zazwyczaj bywa bardzo podejrzli­
wa i wszystkiem się interesuje. Tak by 
ło i tym razem. Zainteresowała się i 
nieznanym osobnikiem „w sobolach" i 
cóż się okazało? Oto ni mniej, ni więcej 
tylko, że „bogąty pan w futrze" jest 
wydalonym z Niemiec żydem, nazywa 
się, jak zeznał Lejb Pertrankler i w 
Polsce przebywa bynajmniej nie cał- 

rkiem legalnie. Naturalnie, policja nie 
uwierzyła tak odrazu W bajeczki „emi­
granta" i „na wszelki wypadek" zatrzy

Z. B R O D A C K A
F A B R Y K A  C U K I E R K Ó W  I  P I E R N I K Ó W

K R Ó L E W S K A  H U T A , UL. W O L N O Ś C I vis a vis P O C Z T Y
TELEFON NR. 1558. TELEFON NR. 1558.

poleca

Wyroby czekoTadowe, pierniki, wyroby drzew-l i M i l (:) kov.-e i cukry po cenach fabryczycznych (:) B iM e la l

I I I
PODARUNKI N A  GWIAZDKĘ

kupisz najkorzystniej 
w Nowo Zaprowadzonej

KONFEKCJI DAMSKIEJ

STANISŁAW  P R I  E  B E

Król.— Huta, ul. Wolności L. U . 
Dom towarów pierwszorzędnej jakości.

I I I
...............

Z  Katowic
NOW A PLACÓW KA CHRZEŚCIJAŃ­
SKA W  KATOW ICACH: „PA LA IS

FLA N K ", UL. MICKIEWICZA.

Na miejsce semitów, do luksusowego 
lokalu „Palais Flank" w Katowicach, 
przy ul. Mickiewicza przyszli dwaj Po­
lacy, jako nowi właściciele, a miano­
wicie: p. Bierzyński i p. Wloskiewicz, 
obaj znakomici fachowcy w swoim ro­
dzaju, co nam daje rękojmę, biorąc 
również pod Uwagę solidność obu tych 
panów i umiejętność pr owadzenia po­
dobnego lokalu, że „Palais Flank" sta­
nie się ośrodkiem życia rozrywkowego 
wielkich Katowic i okolicy. Co i jak 
tam jest wewnątrz, nie będziemy tu 
szczegółowo wymieniali, gdyż nie chce 
my nikomu narzucać naszego zdania. 
Powiemy tylko, obok wyborowości trun 
ków i dań wszelkiego rodzaju, pomimo 
dancingu i kosztowności utrzymania 
takiego lokalu jak „Palais Flank", ceny 
utrzymane są na poziomie normalnym 
całkowicie przystosowanym cło wyma­
gań chwili obecnej. Nowej placówce 
chrześcijańskiej życzymy rozwoju i po­
myślnej pracy w długie lata.

Red. Król. Huta.

Fr- BISKUP
Król-Hdta, ul. 3 -go Maja 43 .

P O L E C A :
obuwie dziecinne, damskie i męskie, 
buty robocze, kropy, wykonanie we 
własnym warstacie, oraz obuwie fa 
bryćzne. —  Najstarszy skład obuwia 

w  miejscu. —
-  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E !
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mała go w areszcie, a jednocześnie wdro 
żyła śledztwo, które już po paru dniach 
dało niebywałe rezultaty. Okazało się 
mianowicie, że Lejb Pertrankler jest 
szefem bandy międzynarodowej włamy­
waczy i w Polsce bawi „na gościnnych 
występach". Co więcej, „biedny emi­
grant" zdążył już w ciągu paru dni swo 
jego pobytu na terenie Śląska obrabo­
wać wraz ze swymi kompanami dom 
Berty Kefer w Katowicach przy ul. Mo 
muszki 3, na sumę kilku tysięcy zło­
tych. Zaczęto badać dalej Pertranklera 
i doszukano się, że jest to bardzo nie­
bezpieczny opryszek, którego nadarem­
nie szuka zarówno policja niemiecka, 
jak i polska za niezliczone zbrodnie, po 
pełnione na terenie obu tych państw.

Dalsze dochodzenia policyjne dopro­
wadziły do ujęcia głównego pomocnika 
Pertranklera niejakiego Wolfa Wajs- 
berga z Sosnowca, u którego znajdo­
wał się główny magazyn skradzionych 
w różnych miejscach przedmiotów..

Wypadek powyższy najlepiej charak­
teryzuje, kim są właściwie wydalani z 
Niemiec żydzi: szumowiny z pod ciem­
nej gwiazdy, opryszki, włamywacze, 
złodzieje i szubrawcy międzynarodowi. 
I  tacy csobnicy znajdują u nas azyl, 
a nawet bezpłatne utrzymanie (w  da­
nym wypadku w kryminale), a my, któ 
rzy i tak mamy dość własnej biedy, 
musimy takich łotrzyków utrzymywać.

W twórnia w robów m;ęsnvch wgtliin %

Frma H. Schneider
wł, Fr. Fromlowicz

Król Huta ui. W olności 33 
Tel. 1448. Tel. 1448.

VŁ'yrobv pierwszorzędnej ja- 
Poleca: kości wszelkich gatunków

K otlety  w  galaretce.

KINO COLOSEUM KRÓL.-HUTA:
„Szpieg w masce" z Hanką Ordonówną.

Z Król.-Huty
SEZON ARTYSTYCZNY W  „RO X Y“ 

I  „APOLLO".

Z nadejściem jesieni, długich i ponu­
rych nieraz wieczorów, zaczyna się oży 
wioną działalność kinoteatrów, które 
przysposobiają się ido sezonu jesien­
nego z intencjami najlepszego udogod 
nienia i sprawienia największego za­
dowolenia widzom.

Dyrektor Felis, prowadzący dwa ki­
na król-huckie: „Roxy“ i i „Apollo", ma 
już od lat ustaloną markę człowieka o 
szczęśliwej ręce, jeśli chodzi o skompo­
nowanie programu na sezon jesienno- 
zimowy.

Tak też rzecz ma się i obecnie. Se­
zon jest już właściwie w całej pełni, na



Dopóki nie zawite w k a ż d y m  POLSKIM domu 
„Hasło Podwawelskie” nie bedzie Polski dla Polaka.

Nowe oddziały „Hasła Podwawelskiego”.
Zawiadam iam y, ze © Ś W l a t O W ®  b t U r O  f c O f & S P O f f t -

dencylne nL*esperentel> w  BIERUNIU STARYM,
R y n e k  3 *  przejęło zastępstwo „ H A S Ł A  P O D W A W E L S K I E G O "  

i otworzyło z dniem 1-go listopada 1933 —  3 nowe oddziały

M IKOŁÓW , ul Plebiscytowa 34,

TYCH Y, Hotel Strzelecki, ul. Ks. Damrota 
pow. Pszczyński,

M ICHAŁKOW ICE, ul. Kościelna, 
pow. Katowice,

a z dniem 1-go stycznia 1934 roku otwiera dalsze swe oddziały  

w  Mysłowicach, w  Pszczynie, w  RybniBu, w  TarnowsHich Górach, 
w  Imielinie, w  Chrzanowie i w  Oświęcimiu.

W  oświatowym biurze „L’esperence“ w  Bieruniu Starym,
oraz w oddziałach tegoż biura można otrzymać najrychlejszą pom oc  

prawną, gdyż ma własne pośredni,twa adwokackie, jak również za­
łatwia korespondencję w  kraju i zagranicą, tłumaczy dokumenty 

z wszystkich języków, pisze prośby i wnioski do w ładz i załatwia 

wszelkie sprawy sporne i t. d.
W  tymże biurze oraz oddziałach tegoż biura nabywać można 

zawsze najnowsze nr. „ H A S Ł A  P O D W A W E L S K I E G O “, —  jak 

również powyższe biuro przvjmuje zamówienia na ogłoszenia oraz 

prenumeratę „ H A S Ł A  P O D W A W E L S K IE G O " .

„H ASŁO  PO D W A W E LS K IE “
K R A K Ó W ,  U L . S T O L A R S K A  L. 6.

TELEFON 11018. -  P. K . O. 409.580.

ekranach obu -wymienionych lun idą o- 
brazy o dużej wartości zarówno arty­
stycznej, jak i rozrywkowej, a na ty ­
godnie najbliższe zapowiada się wyświe­
tlanie na ekranach tych kin kilka naj­
sławniejszych przebojów kinematogra­
ficznych tego roku o bardzo głośnych 
tytułach i wielkich inwencjach twór­
czych.

Dyr. Felis dał w tym sezonie pro­
gram godny pierwszorzędnych kin król. 
huckick, jesteśmy przeto pewni, że pu­
bliczność będzie darzyć te dwa lokale 
swojemi względami, jak w latach ubie­
głych. St. S.

M I O D O S Y T N I A  
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

— założona w roku 1841. — 
poleca wszelkie miody, tak do picia 

jak i lecznicze od najstarszych
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| Kilim y. portjery, kapy, 5
I  makatki, drewniane, inkrus- £ 

1  tawane wyroby h u c u l s k i e  |
2  zamawiać tylko w Spółdzielni I

„Huculszczyzna” | 
| K O  S  Ó  W , k. K OŁOM YJ!, f

SKUP ZBOŻA I ZAM IANA N A  M^KĘ 
/. M ŁYN A  KS. ROMANA SANGUSZKI 
Jedyna w Polsce Firma Chrześcijańska! 
Dostarcza mąkę wszelkiego rodzaju z
m łyna ks. Rom ana Sanguszki, wszelkie
kasze, otręby, ziemniaki, oraz jarzyny 
twarde z P. F. Z. A. Mościce po cenach 

konkurencyjnych.
JÓZEF DOBROWOLSKI, RZĘDZIN 

kolo Tarnowa.

MOTOCYKL z przyczepką „Harley— 
Davidson 1.200 cm3 —, 2-cylindrowy 
w b. dobrym stanie, tanio do sprze­
dania. Wiadomiośó listowną udzielę: 
Józef Głowacki, Krosno.

Jnladin-Moif
w Kabeii w świetle prawdy.

Niejednokrotnie już zostaliśmy wpro 
wadzeni w błąd przez przygodnych ko- 
repondentów, którzy mając na celu nie­
chęć osobistą lub nie orjentując się w

sposobach służenia naszej idei, podawali 
nam wiadomości błędne i nieścisłe, prze2 
co narazili naS na niepotrzebne przy­
krości lub wręcz szkodliwe dla pisma 
sprostowania, obniżające jego powagę i 
sprzeciwiające się jego zadaniom.

Trudno się uchronić od tego rodzaju 
nieporozumień, tembardziej, że cala ma 
sa ludzi pod pokrywką służenia idei an­
tysemickiej, obrała sobie prasę, za te­
ren dochodzenia Swej prywaty, wyol­
brzymiając fakty małoznacząca, lub po­
dając wiadomości fałszywe. Boleśniej­
sze jest to tembardziej, że ludzie ci rzu 
cają nieraz kalumnie na własnych ro­
daków.

Obo w nrze 48 „H. P.“ pojawił się ar­
tykuł p. t. „Co kryje się pod nazwą 
dom Handlowo - Przemysłowy w Kra­
kowie ?".

Nieznany nam bliżej autor w swej ko 
respondencji o firmie „Dom Handlowo 
Przemysłowy" podał szczegóły wielce 
krzywdzące tę instytucję oraz jej pra­
cowników, to też —  po spra wdzeniu —  
zamieszczamy otrzymane wyjaśnienia 
od p. Dra Adama Porowskiego, jako 
zastępcy prawnego skrzywdzonej fir ­
my:

„Wiadomem jest ogólniej, że wyrąb

lasów opanowali żydzi, że przedstawi­
cielami przemysłu cukrowniczego są nie 
mai wyłącznie żydzi, to też twierdzenie, 
iż p. Wróblewski, zakupuje te towary 
wbrew swojej lepszej woli przez wzglę­
dnie u żydów, zamiast przez wzgl. u Po 
laków, jest złośliwem przekręceniem 
istotnego stanu rzeczy.

Kupiec polski nie jest dzisiaj jeszcze 
w możności nabyć większą partję drze­
wa albo cukru wprost od jakiegogolwiek 
zarządu lasów, lub cukrowni —  z pomi 
nięciem przedstawiciela, czy pośrednika 
żydowskiego.

I  taki stan panuje obecnie niestety w 
wielu dziedzinach handlu i przemysłu w 
Polsce.

W imieniu więc WP. Wróblewskiego 
mogę jedynie zapewnić Szanowną Re­
dakcję, że Jego przedsiębiorstwo, pracu 
jąc w bardzo trudnych teraz warun­
kach, omija żydowskiego kupca, pośre­
dnika, albo przedstawiciela, gdzie i o 
ile to tylko możliwem.

W  przedsiębiorstwie WP. Wróblew­
skiego znaleźli pracę, a temsamem i nie 
zbędne warunki dla skromnej swojej i 
swych rodzin egzystencji —  pp. • Ed­
ward Dowgiałłowicz i Henryk Kraszpul 
ski, uchodźcy-Polacy z Rosja

Autor oszczerczego artykułu ma 
śmiałość nazwać „wasserp:; lakami" —  
tych ludzi, którzy są znani ze swojej 
działalności dla polskiej sprawy w daw 
nej carskiej Rosji, którzy mogą również 
pochlubić się tem, że Ich dziadowie bra 
li udział w powstaniach i walkach nie­
podległościowych, nie szczędząc nie tyl­
ko ofiary krwi, ale tracąc wielkie pcsia 
dlości na skutek konfiskat.

WP. Wróblewski nie czuje się do­
tknięty taką małą i niską złośliwością, 
że „swoją kar jer ę rozpoczął rzekomo od 
jednego wózka", pp. DcWgiałłowicz i 
Kraszpulski również chlubią się tem, że 
jedyne mienie, jakie uratowali —  ucho­
dząc z Rosji —  to „wydarte spcdnie".

W imieniu pp. Wróblewskiego, Dow- 
giałłowicza i Kraszpulskiego mogę ty l­
ko życzyć i doradzać autorowi osz­
czerstw i paszkwilu, by rozpoczął tak­
że w Polsce uczciwą i rzetelną pracę 
od „jednego wózka" i „z wytartymi

spodniami" —  i wydarł jedno bodaj 
miejsce dobrze ubranym żydom, pano­
szącym się w  handlu, —  a nie rzucał 
kalumnji na polskie firmy i polskich pra 
cowników, bo tem nie przysłuży się do­
brze sprawie, dla i o którą walczy Sza­
nowna Redakcja".
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ODPOWIEDZI REDAKCJI.

WP. Edmund Bogdan —  Warszawa.
Za piękną inicjatywę i cenny artykuł 
serdecznie dziękujemy. „Ruch" otrzymu 
je od nas stała „Hasło Podwawelskie", 
a gdzie i jak sprzedaje, my na to nie 
mamy wpływu. Prosimy o dalsze "cenne 
korespondencje.

— §o§-----
REDAKCJA „H ASŁA  PODWAWEL 

HKIEGO" upoważnia wyłącznie na ob­
szarach Kujaw, Pomorza i powiatów' 
Płockiego, Gostyńskiego, Kutnowskiego, 
Łęczyckiego, Łowickiego, Skierniewic­
kiego, Nieszawskiego i Lipnowskiego p. 
redaktora Wacława Nassaiskiego, do 
którego należy się zwracać we Włoc­
ławku, ul. Brzeska 21 w sprawach na­
dawania do „Hasła Podwawelskiego" 
wszelkich płatnych inaterjałów' redak­
cyjnych z wyżej wymienionych terenów 
osobiście lub piśmiennie jako wyłącz­
nego przedstawiciela, regulować tamże 
należności z ogłoszeń i prenumerat, ja- 
koteż upoważniony jest p. redaktor Nas 
salski do przyjmowania na wymienio­
nych obszarach na swoją wyłączną od­
powiedzialność i własne ryzyko agen­
tów lub zwalnianie tychże.

Redakcja „Hasła Podw."
 §o§-----

Z Krosna
W szponach żydowskiego 

wyzyskiwacza,
Każdemu obywatelowi, zamieszkałe­

mu w Krośnie jest wiadcmem, że żyd 
Bieder, tutejszy kupiec zajmował sklep 
w kamienicy p. B. od szcj-egu lat. Po­
wodziło mu się świetnie przed wojną i 
po wojnie, tembardziej, że miał dział 
galanteryjny, zaopatrzony w odpowied­
nie towary, a nie miał przeciwnika, kon

kurenta. Cdbkrcy płacili solidnie, bo 
kopalnie i fabryki były w ruchu i lud­
ność miała się dobrze. Każdy go po­
pierał, miał szczęście, i a więc i zbyt- 
Podczas burzenia starego domu, kiedy 
wszyscy lokatorzy musieli mieszkania 
i sklepy opróżnić, on pokierował tak 
budową, że w sklepie sam jeden pozo­
stał, aż mu się nowy sklep przygotuje, 
na bacząc na zwiększone przez to kosz­
ta budowy nowego domu i późniejsze 
zarysowania murów.

Po zbudowaniu nowej 2-piętrowej ka 
mieniey, w miejsce starej, zajął 1  sklep 
dla swego syna, a dla siebie 1  sklep ob­
szerny z 2 frontami o 2 wejściach i 
3 wystawach w najlepszym punkcie 
miasta. Bieder wykształcił synów, a 
córki' nietylko wykształcił, ale je  i 
wyposażył i wydał zamąż. Któż mu do­
pomógł? Katolicy; kupowali i bogacili 
Biedera i nikt inny. Przecież każdemu 
wiadomo, że Bieder nie odziedziczył żad 
nego majątku po przodkach, ani nie 
wygrał wielkich sum na loterjL

Dlaczego zajmujemy się csobą Biede 
ra? Musimy zająć się nią dla przykła­
du, aby uratować niejedną osobę od 
nieszczęścia. Proszę posłuchać! Ponie­
waż p. B. (właść. kamienicy) nie mie­
szkała na miejscu, więc Bieder wyrę­
czał ją  w niejednej sprawie. To było 
zgubą i powodem wielu zmartwień i 
kłopotów pieniężnych na starość p. B. 
Czyż możemy potępić p. B„ że dała się 
uwieść w sidła sprytnego żydka, który 
okazywał się najlepszym doradcą w 
oczy, a za plecyma trzymał niewidzial­
ny kij? Czyż tylko p. B. padła ofiarą 
żydka, a żadna inna? Drugim nieszczę­
ściem było to że p. B. oddała budowę 
kamienicy żydowi inż. W. z Jasła, a sa­
mego Biedera, za jego przedstawieniem, 
że budowa będzie taniej kosztować, bo 
on zużyje stary materjał, ustanowiła 
pełnomocnikiem w sprawach admini­
stracyjnych i finansowych przy budo­
wie.

Niektórzy katolicy zamiast potępić 
żyda, podziwiają go za jego spryt, 
przebiegłość i podejście bo nawet pra­
wie 2-letnie dochodzenia karne, po sprze 
ciwie umorzenia przez p. prokuratora, 
doprowadziły do oskarżenia go tylko 
o drobne sprzeniewierzenia, w rezultacie 
czego po zastosowanej amnestji uni­
knął zasłużonej kary. —  Spryciarza 
chwali się, a ofiarę spryciarza się po­
tępia. Taki duch czasu! Od 3 lat p. B. 
prowadzi procesy z dostawcami i rze­
mieślnikami żydami z winy Biedera i 
żyda Winklera, który nie dcść, że swe­
go obowiązku kcatroli ofert i rachun­
ków nie wypełnił pobrał od Biedera 
30 proc. od robocizny i jeszcze skarży 
o 5 proc. od mateirjałów w sumie 
5.100 zł„ pomimo, że praca jego ogra­
niczona była do minimum. Biederowi 
pomaga syn jego, adwokat.

Przedstawiono króciutko wstęp, po- 
czem poda się wynik długotrwałych pro 
cesów i o; faktach, innych malwersacyj 
niebywałych wprost skandalicznych o- 
fert i rabunkowych rachunków, o które 
dotychczas się nie skarży z powodu dłu 
gotrwałych i kosztownych poprzednich 
procesów.

W  jakim celu napisano powyższy ar­
tykuł?

Nie oddawać w ręce żydowskie żad­
nych spraw ani żadnych zamówień!
Ma być więcej ofiar?! Kto nie w;e co 
bieda, niech, tylko zacznie z ży­
dem, a będzie pamiętał do śmierci. Pol­
ka, katoliczka pomiogła do Wzbogace­
nia się, do wychowania, wykształcenia 
i uposażenia pożyczką 1.300 dolarów 

licznej rodziny, a żyd zamiast być 
wdzięcznym, oplątał ofiarę w sieci bez 
wyjścia, wpakował w  kosztowne proce­
sy, zbankrutował i przewlekał postępo­
wanie ugodowe przez 3 lata, aż wreszcie 
nie spłaca ani kapitału, ani odsetek 
twierdząc, że pretensja zgasła na sku­
tek kompensaty za administrację. Tak 
to zatruł p. B. życie na starość, o 
niczem nie myśli, tylko o ciągłych ter­
minach w różnych instytucjach, po­
łączonych z kolosalnymi kosztami. Po 
przeczytaniu tego artykułu Czytelnicy 
muszą ominąć żyda w interesie, w kup 
nie, gdyż ta katoliczka z Krosna będzie 
zawsze w ich pamięci!

Krońnfanin.



Przypominamy uprzejmie,
ie  w s k l e p a c h  i w a r s z t a t a c h  polskich

jceny n ie  są w y ż s z e  nit gdzieindziej.

Żydzi a 'kapitalizm.
Żydzi nigdy nie zdradzali państwowo 

twórczych zdolności i nigdy nie byli na 
rodeoa kulturalnym, bo z charakteru 
aydcetwa jako pasożyta ludzkiego wy­
pływa logicznie brak kulturotwórczych 
elementów. Pasożyt który żyje tylko 
kosztem drugiego, nie jest zdolny do 
samodzielnego życia, a tem samem nie 
może tworzyć żadnej kultury. Żydzi 
umieli tylko brutalnie przyswajać sobie 
kulturę obcych narodów i w tem byli 
i są mistrzami.

Za czasów istnienia państwa żydow­
skiego, żydzi byli właściwie tymi paso­
żytami na ciele aryjskich Amorytów i

Hetytów, zamieszkujących Palestynę. 
Oni to wytworzyli kulturę i odiznaczali 
się zdolnościami państwo - twórczemi. 
Żydzi, którzy opanowali kraj ekonomicz 
nie przy pomocy handlu, zawładnęli 
wkońcu Palestyną politycznie, t. zn. u- 
jlarzmili tubylczą ludność aryjską, bo 
jak wiadomo polityczne ujarzmienie 
następuje po ekonornicznem —  i na 
tem skończyła się ich rola

Wzrost wpływów żydostwa na życie 
gospodarcze świata datuje się od cza­
sów rewolucji francuskiej, która pcd 
płaszczykiem górnolotnych haseł .rów­
ność, wolność i braterstwo" —  haseł 
wysuniętych przez masonów dla zrewol 
towania ciemnej bezkrytycznej masy, 
była w istocie rzeczy pierwszą walką 
o emancypacją żydęstwa, które w re­
wolucji tej odegrało wybitną rolę, bo 
właśnie żydowskie loże masońskie by­
ły tą utajoną sprężyną, która nadawa­
ła kierunek całej rewolucji.

Okres liberalizmu, który długie lata był 
programem politycznym państw eu­
ropejskich, był okresem nietylko zupeł­
nej enmancypacji i równouprawnienia 
Żydostwa, lecz przedewszystkiem nieby­
wałej ekspansji gospodarczej tegoż ży­
dostwa, które w tym okresie utrwaliło 
fundament Swej światowej potęgi eko­
nomicznej.
. Gdy przyglądniemy się dzisiaj sytu­
acji światowej, wtedy każdego, kto 
zdaje sobie sprawę z tego, przejmuje

lęk i zgroza. Wszystkie giełdy między­
narodowe, które dyktują ceny całemu 
światu i są regulatorami życia gospo­
darczego wszystkich narodów, są wy­
łącznie w rękach żydostwa. Międzyna­
rodowe banki, które decydują o świato­
wych sprawach pieniężnych, pożyczkach 
państwowych itd. —  w rękach żydostwa 
i oparte na żydowskim kapitale. Wszy­
scy miljonerzy amerykańscy, z małymi 
wyjątkami, żydzi.

Według encyklopedji żydowskiej Rot 
schildowie, wiadomi miljonerzy, w Euro 
pie, mają pod swoją kontrolą świato­
wą produkcję i handel rtęcią. Żydow­
skie firmy Bomato, Werner i Weit kon 
trolują światową produkcję djamen- 
tów, Levison i Gugenheim mają mono­
pol miedzi. Handel zamorski międzyna­
rodowy transport, wszystkie prawie 
gałęzie przemysłu i handlu w rękach 
żydów. Wszystkie światowe agencje te 
legraficzne jak Wolfa, Reutera i Stefa- 
niego —■ jak również kable zamorskie 
w rękach żydów, produkcja nafty na 
całym świecie oraz handel naftą w  rę­
kach żydów, 75 proc. przemysłu książ­
kowego, drukarnie i księgarnie w rę­
kach żydów, 70 proc. przemysłu che­
micznego i farmaceutycznego, a mia­
nowicie produkcja leków i handel nie­
mi W  rękach żydostwa, większość pra­
sy światowej tak europejskiej jak i a- 
merykańskiej znajduje się jw  75 proc. 
w rękach żydów.

Henry Ford w książce swej „interna 
cjonalny żyd" pisze, że podczas wojny 
światowej rząd amerykański ustanowił 
gospodarczym dyktatorem żyda Bernar 
da Barucha (Borah), który kontrolo­
wał 350 rodzajów przemysłu" ameryk. 
On sam decydował o użyciu kapitałów 
i surowców w przemyśle amerykańskim, 
o zwiększeniu, ograniczeniu, lub wogó­
le unieruchomieniu niektórych gałęzi 
przemysłu, o użyciu materjału ludz­
kiego, o cenach; jak  również o płacy ro 
botników. Nic dziwnego, że encyklope- 
dja żydowska chełpi się, że 73 proc. mil

jonerów wojennych w New Yorku, to 
żydzi.

Od czasów rewolucji francuskiej, ży­
dzi byli sprawcami prawie każdej woj­
ny. Wojna z Burami, którą wiodła An 
gija, była wywołaną wyłącznie przez 
króla brylantów Alfreda Beita, którego 
kopalnie djamentów w poł. Afryce by­
ły zagrożone. Poszła więc Anglja ich 
bronić, a armja angielska ■ szła z wiarą, 
że walczy & potęgę Brytanji. Nie jest 
też zwykłym przypadkiem, że ta dumna 
Anglja kazała wybierać na burmi­
strzów swej stolicy od 1900 r. samych 
żydów, że w izbie panów zasiada 1 ,? 
„lordów" żydowskich, że administracja 
Palestyną spoczywa w rękach banku 
żydowskiego no i żydowskiego wice­
króla Herberta Samuela, że lord Re­
ading, wicekról Indyj, tej perły mocar­
stwa brytyskiego jest żydem, że guber 
nator Bombaju, sekretarz skarbu i 

wielu innych to żydzi.
W  rodzinie Rotschildów angielskich 

uplanowano powstanie bokserskie i 
podział Chin i ci sami Rotschildowie 
zainicjowali antyrosyjski kurs polityki 
angielskiej.

Żydowski kapitalizm ze swoimi mię- 
dzymrodowemi trustami i kartelami, 

żydowski socjalizm, żydowskie wolno­
mularstwo, żydowski komunizm, liga 
narodów eto filary żydowskiego imper­
ializmu.

W społeczeństwie narodów aryjskich 
żydostwo jest wyłącznie tym destruk­
tywnym rozkładowym czynnikiem, któ­
ry z jednej strony wytworzył ustrój 
kapitalistyczny z materjalistycznym 
światopoglądem, a z drugiej strony na 
tem podłożu materjalistycznem stwo­
rzył komunizm, by zawładnąć temi mil- 
jonowemi masami, których kapitalizm 
żydowski pozbawił i pozbawia egzysten 
cii. I  to jest ta podwójna, dwulicowa, 
dja.belska gra żydowska, w której 
żydostwo -wykazuje niezwykłe zdolno­
ści, by doprowadzić do coraz większej 
pauperyzacji narodów aryjskich,-sprole 
taryzować wszystkie warstwy społecz 
ne, by je pchnąć w przygotowany już 
obóz komunistyczny i nieustannie Zwięk 
szać armję bojowców o ideały rasy

żydowskiej, a, na tych degeneratach u- 
robionych psychicznie przez komunizm, 
zbudować światowe państwo po myśli 
żydowskiego mesjanizmu, według które 
go naród Izraela zawładnie, całym świa 
tem i ujarzmi wszystkie narody.

Żydzi zarażają nas rasowo przez sy­
stematyczne zawieranie małżeństw 

między żydówkami a ary jeżykami, jest 
naukowo stwierdzonem, że bastardzi są 
zawsze małowartościowi i bezwarunko­
wo gorszy gatunek aniżeli czysta rasa. 
Na skrzyżowaniu ras polega degenera 
cja ludzkości.

Pisarz żydowski Alfred Nossig pisze 
na ten temat ; „M y możemy mówić o 
biologicznem zażyjdzeniu całego cywili­
zowanego świata. Najmniejsza kropla 
krwi żydowskiej działa na psychiczny 
rozwój całych rodzin na kilka geuera-
cyj“ .

Dlatego żydostwo wysunęło swą tak 
ważną zasadę bezwzględnej równości 
wszystkich ludów i ras, zasada na któ­
rej oparł się komunizm.

Dlatego nie jest zwyczajnym przy­
padkiem, że w Stanach Zjedn. żydzi 
podtrzymują moralnie i materjalnie wal 
kę negrów z białym, że komisarze so­
wieccy wiedą intenzywną propagandę 
przeciw białej rasie w Chinach, Marok- 
ko, Indochinach, Indjach i Egipcie. Dla 
tego panazjatyckim. ruchem kierują 
żydzi.

Taki modernistyczny dzisiaj pane­
uropejski ruch na czele którego stoi od 
parady hrabia Kudenhoye-Kaletgi, to 

panżydowski ruch.
Na kongres tej organizacji zwołany 

do Wiednia 1926 r. przybyło cztery pią­
te żydów. Ten sam przywódca Paneuro 
py pisał w „Wiedeńskiej gazecie ma­
sońskiej" z roku 1923 następująco; 
„Przyszły człowiek będzie mieszańcem. 
Dla Europy życzę sobie negro-eurazyj- 
skiej rasy przyszłości, by stworzyć róż­
norodność osobowości. Przywódcami 
powinni być żydzi, bo dobra opatrzność 
obdarzyła Europę przez żydów nową 
szlachetną rasą o dużych zdolnościach 
duchowych". Tego rodzaju oświadcze­
nie nie wymaga żadnych komentarzy.

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:

Za wydawcę i Red. odpowiedzialny: Jó zef Kowalski. Dru karnia L. Gronusia i Ski w Krakowie.

jHfodosytnia Kazimierza Robackiego —  
założona w roku 1841. Kraków, Sław­
kowska 26.

Kgosz Stanisław —  Kraków, Karmelic­
ka 12 —  poleca najnowsze artykuły 
modno - męskie.

Obuwie wytwórnia „Franko", Kraków, 
ul. Florjańska 29, ,w sieni 

Pracownia szklarska Romana Kwiat­
kowskiego obecnie H. Wątrobowej, —  
Kraków, ul. Szewska 9, wejście Ja­
giellońska 6. 

jDyankiewicz Józef, sklep zegarmistrzów 
sko - jubilerski, Kraków, ul. Sław­
kowska 1.

Bymfonja. Chrześcijański skład gramo­
fonów, płyt, instrumentów, przybo- 
rów muzycznych i radjowych, Natal- 
ja Papla, Kraków, ul. Wiślna 10.

Kowalski Roman, Skład płócien, bieli­
zny, pończoch 1 wszelkich towarów 
bł&watnych, Kraków, ul. Wiślna Nr, 8

Szajdakowski Wiesław, skład pończoch 
1 galanterji męsko - damskiej, Kra 
ków, ul. Szczepańska.

Tomaszewski Władysław, szkło, lampy 
naftow/e, elektryczne, słoje „Weka" 
do konserw, Kraków, Rynek 19.

Bratchelf Wal er jan, fabryka wędlin, —  
Kraków, Florjańska Nr. 51.

Knobel Tomasz, fabryka wędlin, Kra­
ków, ul. Długa.

Zieiińki, Mechaniczna piekarnia, Kra­
ków, ul. Karmelicka L. 21, tel. 138-67.

Machnicki Alfred, Kr tików, Mikołajska 
L. 5, Hurtowmy skład dewocjonali.

Śklad przyborów fotograficznych i pra­
cownia fotograficzna, Kraków, ulica 
Szewska Nr. 2.

Pradel Marja, skład drożdży na wina 
owocowe, Kraków, św. Tomasza 22.

Bojarski Marceli, zakład zegarmistrzow­
sko - jubilerski, Kraków, Florjańska 
Nr. 4.

Knapiński L. przepuklinowe pasy i na­
rzędzia lekarskie, Kraków, ul. Miko­
łajska 7.

Mirkiewicz M. Bandażysta, Kraków, Mo­
stowa Nr. 4.

Najder Franciszek, zakład Art. Stolar­
ski, Kraków, ul. Krowoderska 33.

Ogród Zakładu Józefitów, Kraków, —  
Karmelicka Nr. 6, teł. 10112.

„Bar Baszta" —  Kraków, ul. Basztowa
Ii. 15, właś. Edward Gil.

„Radjo Stella", radioaparaty lampowe, 
dedektory, żarówki, Kraków, Baszto­
wa L. 18.

Palczewski Stanisław, Skład skór, Kra­
ków, ul. Długa, dom im. Helclów.

Papiernik Helena, Skład galanterji mę­
sko - damskiej, Kraków, ul. Mikołaj­
ska L. 11.

Kapera Wojciech, Skład obuwia, śnie­
gowców, Kraków, Sławkowska 11 j 24 
Filja św. Tomasza 29.

Księgarnia Katolicka M. Łubieńskiej, 
Kraków, ul. Florjańska 1.

Kapelusze męskie Antoni Jarosz, Kra­
ków, Sławkowska 24 (dom XX. Mar­
ków.)

— :0 :—
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Zaopatrzona w maszyny do składania sys 
temu „Linotype“ , najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

punktualnie.

Ceny nader w ystępne. Geny nader przystępne
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„Polherba" Sp. z o. o. „Zioła Lecznicze", 
Dr. Stanisława Breyera, Kraków, Pod 
górze.

Ziembicki Ż. Główny skład papieru, —  
Kraków, PI. Marjacki 2.

Piwo Okocimskie barona J. Gotza w 
Okocimie.

„Piwo Żywieckie", Arcyksiążęcy irowar 
w Żywfcu.

„Piwo Mieszczańskie", Kraków, ul. Lu­
bicz 17.

Rothe Antoni, fabryka świec i słynnych 
pierników, Kraków, ul. Sławkowska 20

Drukarnia L. Gronuś i Ska, Kraków, —  
Stolarska 6.


